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Wicemin. Wyszyński przeciwko atakom na autorytet O K  Z

wielkich mocarstw
podstawą działalności Rady Bezpieczeństwa

P a r y ż .  (P A P )  W  czasie w to rk o w e j d y s k u s ji n ad  
s p ra w ą  jed n o m y ś ln o ś c i w ie lk ic h  m o c a rs tw  w  R a ­
d z ie  B e zp ie c ze ń s tw a , ja k a  to c z y ła  się w  k o m is ji  
s p e c ja ln e j O N Z , z a b ra ł głos p rze w o d n ic zą c y  d e le ­
g a c ji ra d z ie c k ie j, W y s z y ń s k i.

Na wstępie m in . W yszyński 
Przypom niał h is to rię  tego zagad- 
•^enia, podkreśla jąc, że zm arły  
^pp?ydent Roosevelt, k tó ry  z łożył 
"p^iosek oparcia prac Rady Bez- 
Pjeęzeństwa na zasadz ę jedno­
myślności je j stałych członków, 
P"' W ie lk ich m ocarstw , uw aża ł ją  

Podstawowy w a run ek  dz ia ła ł- 
®°ś©i RadJ'-

w  dek la rac ji z 7 czerwca 1945 
ZSRR, W. B ry tan ia , USA i 

v-nin,yj d0 k tó rych  p rzy łączyła  się

potem  i  F rancja , ośw iadczyły, że 
5 w ie lk ic h  m ocarstw , członków 
Rady Bezpiedzeństwa, n ie  może 
działać samodzielnie, ponieważ 
dla  podejm owania decyzji w  Ra­
dzie konieczne jest, aby zgodne 
stanow isko 5 m ocarstw  by ło  po­
parte  przez p rzyn a jm n ie j 2 n ie­
stałych członków  Rady. W  ten 
sposób w ie lk ie  m ocarstwa nie 
zna jdu ją  się w  up rzyw ile jow anym  
położeniu w  Radzie Bezpieczeń­
stwa, ja k  to p róbu ją  dowieść

J e s * c * e  j je d e n  d o w ó d  d o b r e j  w o l i

ZSRR zwiększa eksport do USA
W A S Z Y N G T O N  (Telepress). Jeszcze jeden  dowód dąż­

ności Z S R R  do uzdrow ien ia handlow ych stosunków św ia­
towych, kontrastu jącej z d yskrym inacy jną p o lityką  go­
spodarczą U S A , stanow i fak t, że Z w . Radziecki zw ię k ­
szył swój eksport w ysoko-gatunkow ej stali do Stanów  
Zjednoczonych.

W artość radzieckiego eksportu 
'P fom u do U SA zw iększyła się 
, miliona dolarów w  p ierw ­
e j  Polowie 1947 r. do 5,8 m ilio- 
3 »  dolarów w  tym  samym okre 
, 6 1948 r. Podobna podwyżka 

a°konana została w  eksporcieonąna
t^anganu radzieckiego. W  roku 
tak*ąCyn* eksportowana będzie 
n,r?e 00 raz pierwszy radziecka 
Matyna do USA.
w  czciwe postępowanie hand lo- 
St Radzieckiego wobec
śn- ^ ? dnoczonych jest jednocze- 
met ja sk ra w ym  kontrastem  z 

m ach inac jam i am ery- 
. oskim i, m a jącym i na celu za- 
, ojcowanie radzieckich zakupów 

-p?Zuku na C e jlon ie  i  M alajach. 
P o ło fic ja ln i kom enta torzy _ a- 
erykańscy sta ra ją  się w  różny 

J . ,°b w ytłum aczyć am erykań- 
i  o p in ii pub liczne j to „zaazi-skie'

¿gOZieckiego“ . Uważa się jednak,
ft --jące zachowanie się Związku
nad-’ - - -
iP i dostępowanie to dz iw ić  może 

pynie tych, k tó rz y  chcą uczynić 
część św ia ta  ryn k ie m  

m.. u d la  tow a rów  am erykań­
s k i 1» oraz d la  tych, k tó rzy  stale 

e rozum ie ją  praw dziw ego zna­

czenia określenia „w o ln y  han­
de l“ .

Łososie dis Wielkie! Brytanii
Londyn (Telepress). Jak podaje 

Fore ign O ffice, W ie lka  B ry ta n ia  
sprowadzi ze Z w iązku  Radziec­
kiego b lisko  400.000 skrzyń łososi 
i k rab ów  w  konserwach. Za do­
staw y te W ie lka  B ry ta n ia  płacić 
będzie eksportem  b lachy cyno­
wanej.

p rzeciw n icy zasady jednom yśl­
ności.

Roosevelt do Stalina
Delegat radziecki podkre­

ś lił,  że zasada jednomyślności' 
wielkich mocarstw w  Ra­
dzie Bezpieczeństwa nakłada na 
nie olbrzymią odpowiedzialność. 
P rezydent Roosevelt w  skiero­
w anym  do generalissimusa S ta- 
Lina liście z 14 listopada 1944 
roku  p isa ł o sta łych członkach Ra­
dy jako o „głównych strażnikach 
pokoju“, któ rzy  w in n i wziąć na 
siebie m ora lne k ie row n ic tw o  i 
działać jednomyślnie we wszyst­
kich zagadnieniach.

M ówca zw ró c ił uwagę, że gw a ł­
tow ny atak, podjęty przez b lok  
anglosaski p rzeciw ko zasadzie 
jednom yślności, n ie  jest p rzypad­
kow ym  zjaw isk iem . Stanowisko 
tak ie  jest odzw ierciedleniem  w a l­
k i  dwóch zasadniczych k ie ru n kó w  
w  pow o jennym  życiu m iędzyna­
rodowym.

Jeden k ie run ek  reprezentu ją  
s iły  dem okratyczne, na k tó rych  
czele s to i Zw iązek Radziecki. Za­
sadą tego obozu jes t m iędzynaro­
dowa współpraca, k tó re j podsta­
wa w inna  i  może się znajdować 
w  ONZ.

D ru g i k ie runek, reprezentowa­
ny przez b lok  anglo-am erykański, 
opiera się na podważaniu m iędzy 
narodowej współpracy drogą na­
cisku i  narzucania w  interesach 
agresywnej po lityk ; w łasnej w o li 
pozostałym państwom. Fakt ten 
odbija się na organizacji Naro-i 
dów Zjednoczonych, która jeśli 
delikatnym barometrem polityki 
światowej. K a rta  ONZ uniem oż­
liw ia  pe łny rozw ój s ił obozu

re a kc ji i agresji. Zda ją  sobie z te­
go dobrze sprawę w rogow ie  po­
k o ju  i dem okracji, zainteresowa­
n i w  podważeniu au to ry te tu  ONZ, 
w  osłab ien iu te j organ izacji, a 
nawet, gdyby to  było m ożliwe, w  
je j lik w id a c ji.

Komisje sprzeczne 
z Kartą ONZ

W yszyński przypom nia ł, że w  
ciągu ub ieg łych 2 la t  podjęto pod 
naciskiem  n iek tó rych  członków 
ONZ, a szczególnie S tanów  Z jed ­
noczonych, w ie le  k ro k ó w  w . tym  
k ie run ku . Uplanow aną akcję  roz­
poczęto od tw orzen ia  sprzecznych 
z K a rtą  ONZ k o m is ji i  kom ite tów , 
dyskredytu jących  tę organizację 
swoją działalnością, a kończy siię 
ją  na walce p rzec iw ko  zasadzie 
jednom yślności w ie lk ic h  mo­
carstw  w  Radzie Bezpieczeństwa.

(Ciąg dalszy na str. 2)
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—  Słyszał pan już? Nasz funt, spada!
—  Funt spada?...
—  Tak. Do kieszeni Am erykanów. Gwidon Miklaszewski

Represje wobec górników we Francji
Rząd zw aln ia  z pracy — po lic ja  aresztuje

Dla łamistrajków uchwalono... odszkodowanie
Paryż (PAP). Pom im o podjęcia 

pracy atm osfera w  zagłębiach 
w ęg low ych pozostaje napięta z 
powodu rep res ji rządow ych w o­
bec licznych gó rn ików . W  zagłę­
biu Nord 3.000 górników zostało 
oficjalnie zwolnionych z pracy. 
W zagłębiu Moselle wobec zw ol­
n ien ia  1.200 gó rn ików  w ybrano 
delegację, k tó ra  udała się do dy-

/ I r a i l o  l u d o w a  z f t l i ź o  s i ę  d o  s t o l i c y  C h i n

Rzcęd opuszcza Nankin
Zacięte w a lk i w  okolicy Peng-Pu

N a n  k i  rt. (API) Według wiadomości z kół dobrze poin­
formowanych, rząd chiński i  większa część urzędów pań­
stwowych będą w  najbliższej przyszłości ewakuowane do 
Kantonu w  południowych Chinach, położonego w  pobliżu 
brytyjskiej kolonii Hong-Kong. Reszta urzędów przenie­
siona będzie do dawnej stolicy Chin z czasów wojny, 
Czung-King i do południowej części prowincji Hunan.

680  k s i ą ż e k  i  3. 85©  z ł
zebrana już na Czyn Kongresewy Czytelników
„ O z j e n i f f f c o  j E a c t i & d n s e ą * »  ’

Kfo następny?
Rośnie konto Czynu Kongresowego C zy te ln ików  „D zien ­

n a  Zachodniego“. C zyte ln icy nasi, doceniając znaczenie 
N ow ych b ib lio tek  d la Z iem  O dzyskanych pragną się w  m iarę  
f^ y c h  m ożliwości przyczynić do pow iększenia ilości książek  
które zapełn ią p ó łk i now ych szaf w  św ietlicach, szkołach

' ‘S t K S t n t ,  Zachodniego" o W » « .  - d  ™ w ,  
0artię książek przeznaczonych na ten cel.

Józef W arzycki z Chorzowa nadesłał 1
Małgorzata Szyrek z Bielska ofiarowała DrzVslał na Czyn*  Władysław W aikowiak ze Strzelec Opolskich przysła na Czyn

v°ngiesowy Czytelników 2 książki i !|st, '  t chętnie czytam
, .»Mieszkam od trzech lat na Śląsku p.P0^ ’“  ' C7 „ X a k  jakie  
^ ią żk i. Własnych posiadam zaledwie kilka. W ie m je d n a k ja m  
Raczenie ma dla człowieka pracy książka i pochwalam z caiego
l 6rca "postanowienie* Redakc j i  j a
^ n i ia c h  O dzyskanych ufundow ać y. dlatego o fia ro
Wuioł^ym, d w ï Y s f i k i  g^ ię ~ n a  Czyn K o n p e s ^ 'C z y te ln ik ó w  dw ie  ksiązm  z mojego
krotnnego zb io rku  . . „.manie i  szczególne»ar oh. W alkowiaka zasługuje na pełne uznanie

« t t k a  tom yhA snLszM 0 Twór-
«  tomy), M ariana B iaik i z B ieńka <d| l a ' CzTzanowa (jeden

«Wej z G liw ic (jeden tom), M arką . 13_ietniej Wandzi
L m>  Jana B iłk i z Częstochowy n m riios ia  uo Redakcji własną
& k T y 2 K at° T w  u b S y m  roku na imieniny.Si4zkę, ofiarowaną je j w ubiegiy» ».kładach Naukowych

Koło PC K  przy Śląskich T f ^ ^ ^ Y Y r c Ś o Y y Y z y t c S w  
£  Katowicach nadesłało na Czyn Kong

1 ^ n n iu a  Zachodniego“ 1000 z n Kongrcsowce„ mamy obecnie
jn* ^en sP°sób na koncie a 

* 680 książek i 3850 zł. Nie zwiekajm y więc
,  Kongres P artii Robotniczych_ zblua się. 

darami. Ziemie Odzyskane czekają.

Chińskie lotnicze linie komuni. 
kacyjne zawiesiły wszystkie loty 
do Suchow, otoczonego przez w oj­
ska ludowe. P iloc i am erykańscy, 
pow racający z Suchow, s tw ie r­
dzają, że na lo tn isku  i w  mieście 
panuje tam  ta k i sam chaos, ja k i 
m ia ł m iejsce przed opuszczeniem 
M ukdenu przez w o jska rządowe.

■Jak podają dobrze po in fo rm o­
wane źród ła chińskie , jeden z 
członków centra lnego kom ite tu  
wykonawczego Kuom in tangu, 
Tsolu, p rzyb y ł w  środę do H ong- 
Kongu, gdzie us iłow a ł nawiązać 
k o n ta k t z przewodniczącym  „k o ­
m ite tu  rew olucyjnego“ , K uo m in ­
tangu, pozostającego w  sojuszu ż 
ch ińsk im  rządem ludow ym  m ar­
szałkiem  L i-C ha i-S um .

Sytuacja na froncie przedstawia 
się następująco:

Wojska ludowe podchodzą coraz 
bliżej do Peng-Pu, dokąd dochodził 
wczoraj już wyraźny odgłos salw 
karabinów maszynowych.

W odległości 17 km na zachód od 
Peng-Pu silne ugrupowanie chiń­

skich wojsk ludowych w sile około 
50.000 żołnierzy, przekroczyło rzekę 
Kei-Kei, posuwając się w  kierunku 
Huai-Yuan. Inna mniejsza jednost­
ka arm ii ludowej, wysuwając się 
naprzód, zajęła miejscowość Tsao- 
laotsi, w odległości 14 km, na pół­
noc od Peng-Pu. Jednostki wojsk 
ludowych, oceniane na 150.000 ludzi 
rozw ija ją  również energiczną akcję 
wzdłuż rzeki Kwai, 40 km na pół­
noc od Peng-Pu.

Poza tym  meldowana jest oży­
wiona akcja chińskich wojsk ludo­
wych w północnej części p row inc ji 
Kiangsu, wzdłuż W ielkiego Kanału. 
Jedna kolumna tych wojsk dotarła 
do Yukow, położonego w  odleg­
łości 15 km na północno-zachód od 
Hyuyan.

PARYŻ. (PAP). Agencja France 
Prease donosi z Pekinu, że oddzia­
ły  a rm ii ludowej przystąp iły do 
ofensywy na Kalgan — stolicę pro­
w in c ji Czahar (północne Chiny).

Czang-Ka!-Szek 
ewakuuje Szanghaj

N a n k i n .  (ofasł. wł.) Gen. 
Czang-Kai-Szek wydał swym 
wojskom powietrznym i lądowym  
rozkaz opuszczenia całej doliny 
Yang-Tse oraz Szanghaju w cią­
gu najbliższych dziesięciu dni.

re k c ji kopa ln i, domagając się p rzy  
jęcia  ich  z pow ro tem  do pracy. 
W kop a ln i H e ly  d ‘Oissel (depar­
tam ent Bouches du  Rhone) p ro te ­
stu jąc przeciw  w yd a le n iu  3 tow a­
rzyszy gó rn icy  odm ów ili przystą­
pien ia  do pracy. W zagłębiu G ard 
zwoln iono z p racy 27 sztygarów  
oraz 3 urzędn ików . W zagłębiu 
L o a ry  w yda lono k ilkudz ies ięc iu  
gó rn ików  oraz 17 m a js trów .

W yroki na strajkujących gór­
ników nie ustają. Sąd w  St. E tien - 
ne skazał gó rn ika  Sottona z Cham - 
bon Feugerolles na 2 miesiące 
aresztu oraz 5 tysięcy fra n kó w  
grzyw ny, a syna jego Lou is Sot­
tona na 2 miesiące aresztu. Na 
skutek re p re s ji ze strony rządu, 
sąd a d m in is tra cy jn y  w  D ijo n  pod 
wyższy! w y m ia r k a ry  9 gó rn ikom  
z M ontceau Les M ines, skazując 
ich  na k a ry  aresztu od 2 m iesięcy 
do 1 ro k u  oraz na k a ry  g rzyw ny 
od 15— 30 tysięcy frankó w . Na te ­
ren ie  w szystk ich  zagłębi węglo­
w ych  liczne delegacje gó rn ików  
udają się do p re fe k tu r oraz do 
d y re k c ji kopa ln i, domagając się 
zw o ln ien ia  uw ięz ionych górn ików .

Rada ministrów uchwaliła od. 
szkodowania dla łam istrajków w  
wysokości 50 milionów franków.

A k c ja  solidarnościow a na rzećs 
gó rn ików  trw a  w  dalszym  ciągu. 
D eputow an i kom un is tyczn i posta­
n o w il i w p łac ić  ponownie po 1.000 
fra n k ó w  na pomoc d la  gó rn ików . 
S ubskrypc ja  na rzecz g ó rn ikó w  
v / ca łym  k ra ju  sięga 306 m ilio n ó w  
fra n kó w .

Sesja O N Z  
przed łużona ?

L o n d y n  (PAP). Paryski ko­
respondent Reutera dowiaduje 
się, że istnieje możliwość przedłu. 
żenią się obecnej sesji Zgromadze­
nia O N Z poza przewidywany po­
czątkowo term in 11 grudnia. N a  
porządku dziennym pozostaje je .  
szcze wiele nie załatwionych  
spraw, przede wszystkim problem  
kolonii włoskich i  zagadnienie 
Korei.

N o iny  tra n s p o rt w ys ie d lo n ych
p r z y b y w a  z  F r a n c j i  d »  P o l s k i

W a ł b r z y c h  (bro). M inister­
stwo Spraw Zagranicznych za­
wiadomiło Mobilizację Sii Robo­
czych przy Dolnośląskim Zjedno­
czeniu Przemysłu Węglowego, że 
4 bm. przybędzie do Międzylesia 
transport reemigrantów z F ran ­
cji. Będą w nim również dwaj 
repatrianci wysiedleni z Francji 
za udział w ruchu strajkowym  
górniczym —  Edward W ilczek i 
Bolesław Kunega. Przybędą oni

bez rodzin, gdyż zostali przez po­
licję franenską wprost z więzie­
nia odprowadzeni do transportu.

Górnicy ci pracować będą w  
Wałbrzychu w  kopalni „Bolesław 
Chrobry“.

Jest rzeczą prawdopodobną, że 
transportem tym  przybędzie rów  
nież 3 osobowa rodzina górnika 
Jurgi, który wrócił do Polski 
transportem deportowanych dnia 
29 listopada,

•  W IE LK IE  PORUSZENIE wy­
wołało wczoraj w kom isji politycz­
nej Narodów Zjednoczonych oświed 
czenie prem iera nowozelandzkiego 
Frazera, k tó ry  wystąp ił z propozy_ 
cją dopuszczenia do ONZ . . .  Japo­
nii.

Gdy na sali powstał szmer, pre­
m ier przerwał przemówienie i  prze 
prosił delegatów za omyłkę języko 
wą. Chodziło mu mianowicie — jak 
w yjaśnił — o dopuszczenie do 
ONZ . . .  Cejlonu.

Mała różnica.
•  B. NACZELNY REDAKTOR 

gazety SS „Das Schwarze Korps“ 
i b lisk i współpracownik Himmlera, 
Guenther Dahlen, ukazał się znowu

I na w idowni politycznej — tym  ra_ 
zem w  Waszyngtonie. W ypłynął on 
tu ta j jako . . .  wysoki urzędnik ame 
rykańskiego departamentu stanu i 
doradca dla spraw po lityk i Stanów 
Zjednoczonych w Niemczech.

Czyż nie ma już w departamencie 
tanu nikogo, kto  by odradził słucha 

nia rad tak cennego doradcy? . . .

•  9 M IESIĘCY PLANU Marshal, 
la wystarczyło, aby tureckie rezer­
w y złota zmniejszyły się o 1/3 a re 
zerwy dewiz spadły z 3,6 do 2,8 m i­
liona fun tów  tureckich.

Ba! W imporcie ze Stanów Z jed­
noczonych, k tó ry  doszedł do niezna 
nej w  T u rc ji wysokości, jednym z 

I  głównych towarów jest tytoń, bę-

dący podstawowym artykułem  eks­
portu tureckiego, obecnie sztucznie 
zmniejszonego.

Plan Marshalla nie może nie zde­
nerwować trzeźwo myślącego T u r­
ka. Papierosy jednak, zwłaszcza w  
tak ie j obfitości, podobno wpływają  
uspokajająco, a przynajm nie j odu­
rzająco. Na to zapewne liczą Ame­
rykanie . . .

•  B. PRZYWÓDCA h itle row sk i 
„K ra ftfah rko rps“  E rw in  Kraus 
skazany został przez norym berski 
sąd denacyfikacyjny na karę 1009 
marek grzywny, gdyż sąd uznał, 
że b y ł on „raczej“  sportowcem.

To się już u  nich nazywa spor­
tem . . .

•  W ALGERZE I  W PARYŻU
zamknięte zostały sale uniwersy­
teckie dla odczytów „podejrza­
nych“ , nawet jeś li wykładowcami 
m ieliby być znani profesorowie z 
uznanymi ty tu łam i i  dyplomami.

Ostatnio prof. Prenant przybył 
do jednej z sal Sorbony, gdzie m ia ł 
wygłosić referat na temat dziedzi­
czności. Temat uznano za zbyt 
„niepokojący“  (czyżby Francuza o- 
baw ia li się rozgłosu słynnych od­
kryć M iczurina i  Łysenki?) i  wy­
kładowca musiał przenieść się ze 
swym odczytem gdzie indziej.

Po upływ ie k ilku  dni w  te j samej 
salt odbył się odczyt na temat spo- 

j kojniejszy, pt. „Benelux  i  usmu 
' zachodnia"...
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Młodzież w  Czynie Kongresowym
W ARSZAWA (PAP) W ztotąafcu ze zbiiżającfim się terminem Kon- 

fi7e.ru Zjednoczeniowego p a rtii robotniczych, z całej Potoki napływają  
coraz liczniejsze m eldunki o przedterm inowym wykonaniu p ian iu ; 
przez zakłady.

O w yko na n iu  zobowiązań przed, 
kongresowych doniosła załoga fa ­
b ry k i „C hem jm eta l“  w  K ra k o ­
w ie , załogi kop a ln i „B ie ru t“  i  „So­
b iesk i“  w  Jaworznie, pracow nicy 
Z akładów  S iły , Ś w ia tła  i  W ody w  
Poznaniu, p racow nicy oddziału 
ruchow o-hand low ego i  e lektro* 
technicznego w  N ow ym  Sączu, 
rob o tn icy  fa b ry k i „M a rc in ia k “ , ro ­
bo tn icy  za trudn ien i w  dziale prze

Międzynarodowa szajka
f a ł s z e r z y  b a n k n o t ó w

H A G A  (A P I). P o lic ja  ho len­
derska w pad ła  na ślad o lb rzym ie j 
a fe ry  fa łszerakie j, k tó re j w y n i­
k iem  by ło  zalanie E uropy zacho­
dn ie j tysiącam i fa łszyw ych bank­
notów do larow ych. W  czwartek 
udało się aresztować k ilk a  człon, 
ków  bandy m iędzynarodowej, 
k tó ra  grasowała we F ranc ji, B e l­
g ii, H o land ii, Szwecji, S zw a jcarii 
i Włoszech.

P o lic ja  holenderska nawiązała 
ju ż  k o n ta k t ż kom endam i p o li­
c y jn y m i innych  k ra jó w . P rzypu­
szcza się, że bankno ty  b y ły  szm u- 
glowane z Niemiec, gdzie znajdo­
w a ła  się centra la  fałszerska.

Jednocześnie nadeszła w iado­
mość o odk ryc iu  m lędsynarodo­
w e j bandy szm uglerzy pap iero­
sów posiadających swą kw ate rę  
g łów na w  N o w ym  Jorku . W aferę 
wnieszani b y li szoferzy duńscy, 
szwajcarscy, belg ijscy, francuscy 
i luksem burscy, P o lic ja  obliczyła, 
że w  ciągu ostatn ich 4. m iesięcy, 
banda przem yciła  do N iem iec po­
nad 4.000.000 papierosów.

We Włoszech po lic ja  aresztowa­
ła  dwóch złodzie i bezcennych 
obrazów z kościoła Santa M aria  
D e lla  Salute W W enecji. Z łodzie je 
u k ra d li w  nocy 24 listopada 17 
płócien z tego kościoła, Wśród 
obrazów znajdowało się k ilk a  
dzieł Znakomitego m alarza w ło ­
skiego Lorenzo La tto ,

ładunków  m orskich  w  C en tra li 
Z by tu  P roduk tów  Przem ysłu Wę­
glowego, robo tn icy  ko le jow e j 
służby drogowej i  węzła szczeciń­
skiego, kopaln ie  „Sosnow iec“  i  
„S a tu rn “  (Dąbr. Z jedn. PW ) kop. 
„A n d a lu z ja “  (Bytom skie Z jedn. 
PW) i  „W ire k “  (Rudzkie Z jedn. 
PW), „G a rb a rn ia “  w  O leśnicy 
pod W rocław iem , ko le jarze rze­
szowskiej PKP.

K o m ite ty  fabryczne PPR i PPS 
w raz z całą załogą fa b ry k i (Ba­
łeś: K abel) postanow iły  uczcić 
dzień Kongresu Z jednoczeniowe­
go przez utw orzen ie w  TPM SW  
funduszu stypendialnego d la  n ie ­
zamożnej m łodzieży, robotniczej, 
s tud iu jące j na wyższych uczel­
niach.

Prowadzone są pośpiesznie p ra ­
ce p rzy budow ie trfcech w s i po- 
parce lacy jnych: Zagotów i B licho - 
wa w  pow. k ło dzk im  oraz N ow o. 
dw o ru  w  pow. m ińsko-m azo­
w ieckim . D e fin ityw n e  ukończe­
nie prac nastąpi w  dn iu  połącze­
nia  obu p a r ti i robotniczych.

Żeński hu fiec  organ izacji „S łuż­
ba Polsce“  p rzy  Państw. L iceum  
Pedagogicznym w  B ia łym stoku  
rozpoczął w  ram ach czynu przed­
kongresowego zespołowe w s p ó ł­
zaw odnictw o pracy oraz ob ją ł 
specjalną opieką dw ie rodz iny  
znajdujące się W ciężkich w a ru n ­
kach m ateria lnych. Do współza­
w odn ic tw a p rzys tąp iły  rów nież 
organizacje SP w  G niewkow ie, w  
Radajew ieach, w  pow. Choczno, 
w  M ysłakow icach, O ław ie, Szu*

Anglicy b ron ią  Kruppa
Dusseldorf (PAP), B ry ty js k ie  

w ładze okupacyjne poda ły do 
wiadom ości, że 149 fa b ry k  1 za­
k ła dó w  przem ysłow ych koncernu 
K rup pa  w  Essen nie  będzie pod­
legać demontażowi.

Do ro zb ió rk i p rzew idu je  się je ­
dynie k ilkadz ies ią t budynków , 
któóre  zostały ciężko uszkodzone 
w  dzia łaniach w o jennych.

Jednomyślność wielkich mocarstw
S ie j delegacji radziecki»} podkre 

élit, ie  odstąpienie od zasady jed- 
ncm ytlno ic i stanowiłaby niebez­
pieczeństwo rozbicia ONZ.

W zakończeniu -przemówienia mi 
nister Wyszyński oświadczył: „D e­
legacja radziecka przypisuje me.I- 
kie znaczenie do zgodnych w ys ił­
ków wszystkich w letkich i małych 
narodów na rzecz rozwoju przyjaz­
nych stosunków pomiędzy n im i o- 
fea u*tanou?icwia trwałego pokoju 
i  bezpieczeństwa. Dlatego te i dele­
gacja radziecka uważa, ie  ONZ 
winna, podjąć wszystkie kroki w  
kierunku rozszerzenia międzynaro­
dowej współpracy.

Zasada jednomyitności stałych 
członków Rady Bezp. przy podej­
mowaniu decyzji o charakterze nie 
proceduralnym jest najważniejszym, 
warunkiem skutecznej działalności 
ONZ w  dziedzinie międzynarodo­
w ej Współpracy i je j rozwoju oraz 
utrzymania pokoju i bezpieczeń­
stwa. Delegacja radziecka jest prze 
konano, ie  Ruda Bezpieczeństwa 
wykorzysta swoje doświadczenie, 
nabyte w m inionym okresie, dia 
Stworzenia takich warunków, które

( R f f A ó t i c z e n ś e  a a  m i r .  f j
będą sprzyjać podejmowaniu zgod­
nych decyzji. W tym te i duchu de­
legacja radziecka tcnie ile swój pro 
jekt rezolucji1'..

Filmy naukowe w ZSRR
M ailem , — W ytwornie radziecki« 

produkują eo rok dziesiątki film ów  
naukowych, poświęconych różnym 
dziedzinom wiedzy, f s k  np,, w ro ­
ku bieżącym ukazała się prseaiła 
SS takich film ów . Wyprodukowano 
m. in, film y : „św ia tła  przyszłości'1, 
„M ądra maszyna“ , „Ródloeeho", 
„Prom ienie Widma" i inne.

Ponadto po jaw iły się film y , która 
zaznajamiają widna z geografią, go­
spodarką i etnografią poszczagól- 
nych obszarów ZŚRR. specjalna 
serią film ów , przeznaczonych dla 
kołchoźników, poświęcona jest za­
gadnieniom machanisacjl rolnictwa 
i najnowszym metodom uprawy 
ziemi i hodowli zwierząt domo­
wych.

Nowy piekł Bramugiii
w sprawie Berlina

Londyn. (PAP.) Agencja Reutera 
donosi z Paryża, ie  przewodniczący 
Rady Bezpieczeństwa — Bramuglia 
opracował nowy pro jekt rezolucji 
w sprawie rozwiązania „kryzysu 
berlińskiego", Projekt, k tó ry  Bra- 
muglta przedłoży Sadzie Bezpie­
czeństwa, ma się składać z czterech 
następujących punktów:

1) utworzenie kom isji rzeczoznaw­
ców finansowych, w  które j 
skład weszliby przedstawiciele 
g państw, członków Rady Bez­
pieczeństwa, niśzainteresowa- 
nych bezpośrednio zagadnie­
niem berlińskim ;

2) komisja korzystałaby z pomocy 
innych ekspertów finansowych, 
mianowanych przez Trygve Lie 
spoSród personelu generalnego 
sekretariatu ONZ;

3) komisja przeprowadzi narady 
8 rzeczoznawcami czterech mo­
carstw okupacyjnych w Ber-
lin ie ;

4) prace kom isji m iałyby  ssfeoti- 
esyć się do 31 grudnia 87.

lłko w ie , Jeżewie, Legnicy, S łasso- 
w icaeh i w ie lu  innych.

W  w o j. H ąflko-dąbrówatdtn i  
wrocławsldan 48 hu fców  SP z 
gm iny  M iłkow ice , Mieroszowa, 
Sofclęcćnu. K otow ic , O leśnicy, Ża­
row a, W ałbrzycha i  im, p rzys tąp i­
ły  do reg u lac ji rzek i Kocaby oraz 
budow y i  rem ontu  dróg. Do na­

p ra w y  dróg w  ram ach czynu 
przedkongresowego przystąp iło  
również Ifi hufców Służby Polsce
w o j. gdańskiego.

Do współzawodnictwa w  przed­
te rm in ow ym  w yko na n iu  p lanów  
p rzys tąp iły  rów nież ko ła  organ i­
zacji Zw . M łodzieży Polsk ie j p rzy 
szeregu zakładach pracy.

Robotnicy u z b ie ra ją  delegatów
Warszawa. W całej Polecą odby­

wają się w dalszym ciągu wybory 
delegatów na Kmigres Zjednocze­
niowy.

V,T Olsztynie delegaci Polskiej 
P a rtii Robotniczej na Kongres Zje 
dnotaenlowy wybreno Józefa Pra* 
wina, Bronisława JashismowlcBa, 
Stefana ćw ia k * i Zofię Staroć,

Na powiatowej konferencji w y­
borczej PPR w  Gdańsku wybrano 
na Kongres M. Niwskow#ki*go, ®. 
Koloda i A, Rychlika,

W woj. poznańskim odbyły się w 
15 miejscowościach konferencje 
PPR, na których referaty p o lity c i-  
ne wygłosił wieefitin. k u ltu ry  i 
sztuki W ł. Sokorski (wybrany m, 
in. na- delegata w  -pow, gnieźnień­
skim) i  wicewojewoda Migoń (wy­
brany na delegata w  Wągrowcu). 
W Jarocinie wybrano ob, Hetmań­
ską 1 wyróżniającego się we współ 
?« wodni et w ie drobnorolmego ob. 
Wolskiego.

Na konferencji yrodskiego kom i­
tetu PPS w  Gdańsku wybrs.no na­
stępujących delegatów fta Róftgres: 
f t& r. W K PPS Ludw ika Krasuckie 
go, se&r. grodzkiego kemlitetu PPS 
— Stachowie**, rektora Politech­
n ik i Gdańskiej posła Turskiego, by 
rektora poczt — Tomasika, wiee- 
preeWodń. L ig i Kobiet — Tyszkową 
i  I I  sakr. PPS — Kwiatkowskiego.

W Radayniu delegatem wybrano 
Aleksandra Hetim na. ,

Odbyły się również powiatowe 
konferencje PPR w  Braniewie, Kę 
ta y n is , Lidzbarku W arm ińskim  i 
SecBytnfft. 111 elektorów powiatu 
kętrzyńskiego wydelegowało ha 
Kongres Zjedawezeniowy repatrian 
ta z F rancji Stefana Ar.tolskiego z 
PPR.

W Chrzanowie odbyła oię konfe­
rencja wyborcza PPS, na iśtórej 
wybrano następujących delegatów: 
Br. K ruka — przodownik« pracy a 
Pafoloku, t .  Kocemibę — sztygara z 
kop. „Kedcluańko", St, Felusia — 
rebcfniikg Huty Cynkowej w Tr«e- 
btni i Józefa Oetrowokiego — ro ­
botnika sementermi w Górce, ’

Na wstystkioh konferencjach wy 
borczych woj. szczecińskiego skła­
dana były m eldunki o wykonaniu 
rocznych planów produkcyjnych w 
poszczególnych zakładach.

Na konferencji wyborczej dsie*» 
nitowego kom itetu PPS przy zakŁa 
dach H. Cegiek6rie®o W Poznaniu, 
delegacja robotników ałożyła m el­
dunek, że załoga fabryk i parowo- 
aów wykona do 15 bm. dodatkowo, 
«próca *spowiedz!«aych już 4 nad­
programowych parowtwów — piąty 
— prototyp nowego modelu P.T i?, 
uń/bącmie polskiej produkcji.

Nom e ceni) alkoholu
Warssawa. (SAP) Jek podał 

wczorajszy kom u n ika t o fic ja ln y , 
w  sw iążku  z koniecznością za­
ostrzenia w a lk i z a lkoholizm em , 
P rezyd ium  Rady M in is tró w  zle­
c iło  M in is te rs tw u  Skarbu usta lić  
ceny w yrobów  sp iry tusow ych a 
dniem  28. IX .  br. dla celów kon - 
sum cyjnyeh na now ym  wyższym 
poziomie.

Podwyżka n i*  ob ję ła wszyst­
k ich  ga tunków  rów nom iern ie . Np, 
ceny wszystkich bez W yją tku  w ó­
dek gatunkow ych pozostały bez 
żadnej zm iany.

L i t r  w ó d k i czystej, s w y k łe j 
40.%  —  według nowego cennika 
—  kosztu je 800 zł 0,7 l i t r a  —  S60 
«1, pó ł l i t r a  419 zł, 0,38 l i t r a  
290 zł i 0,25 l i t r a  — 210 zł. W ódki 
czystej w  butelkach po 0,7 U trą  t 
po 0,37 l i t r a  nie by ło  dotychczas 
na rynku .

W edług podwyższonego cenni­
ka i  l i t r  w ó dk i czystej zw yk łe j 
45 %  kosztu je 880 zł, pó ł l i f tu  
480 zł, 0,28 l i t r a  Ż30 zł. Ceny spi­

ry tu su  95 % dla celów  leczni­
czych i konsum cyjnych kształtu­
ją ' sie następująco: 1 l i t r  — S-OO-1 
zł, pól l i t r a  — 1100 zł, 0,25 
— 540 zł.

Ta podwyżka cen w yrobów  Mo­
nopolu Spirytusowego w  nic*y£? 
nie narusza 'zasadniczej pówtyn 
rządu w  dziedzinie cen, zdążają­
cej do ich s tab iliaac ji i  u trzym a­
nia  na pcslom ie gospodarczo ■ u*»- 
eadntonym.

Lisi min. Oświaty io studentów
K rakó w . (PAP) M in is te r oświa­

ty, d r St. Skrzeszewski, wystoso­
w a ł lis t do studentów Akadem “  
G órn iczo-H utn icze j, k tó rzy  pier­
w s i spośród studentów odpowie­
dz ie li na apel kopa ln i „Zabrze - 
Wschód“  i  w ezw ali m łodzież aka­
dem icką ca łe j P o lsk i do współ­
zaw odnictwa w  nauce, W liście 
m in is te r z radością w ita  in ic ja ­
tyw ę  studentów  i zapewnia tnW* 
dzież o dalszej opiece Rządu.

W  interesie imperialistjjcsmgch m onopoli

Zamach stanu w  Wenezueli
inspirowany byt przez przemysłowców naftowych USA

M extoo C ity  (PAP). N iedaw ny 
zamach stanu W W enezueli spot­
k a ł się ze zdecydowanym  potę­
pien iem  ze s tro iły  n a jw y b itn ie j­
szych p rzedstaw ic ie li m eksykań­
skiego św ia ta  politycznego.

Prezydent M eksyku — Gardę* 
nas — w ys ła ł do usuniętego p re ­

Przywódea rob o tn ików  m eksy­
kańskich , Tołcdano po dkre ś lił na 
kon fe ren c ji prasow ej, że usunię­
cie postępowego prezydenta We­
nezueli, Gallegosa, by ło  przygoto­
wane przez pewne koła, zna jdu­
jące się poza M eksykiem . Toleda- 
no wskazał na w ie lk ie  inw estycje ,

zydenta W enezueli lis t, w  k tó ry m  
s tw ie rd z ił, że zamach etanu, zor­
ganizowany przez k lik ą  w o jsko ­
wą, został poparty  przez elem en- 

eksploatujące na tu ra lne  i  ludz­
k ie  bogactwa k ra ju  w  interesach 
im peria lis tycznych  m onopoli.

Propozycja polska
w  o p r a w i ł *  i * a l î ‘ « t y n y  ■

Paryż. (PAP). W  to ku  debaty 
nad sprawą P alestyny w  K o m is ji 
P o lityczne j ONZ zabra ł głos de­
legat P o lsk i amb, Lange, w yp o ­
w iada jąc się przeciw ko b r y ty j­
skiem u p ro je k to w i rezo luc ji.

P ro je k t ten jest n ie  do p rzy ję ­
cia —* s tw ie rd z ił amb, Lange — 
gdyż zatw ierdza oń pierwszą 
część sprawozdania Bernadotte 'a, 
a delegacja po lska uważa, że gpra 
worclanie B ernadettę1» pozostaje 
w  ja sk ra w e j sprzeczności z zesz­
łoroczną «chw a łą  Zgrom adzenia 
o podziale P alestyny 1 o u tw o rze­
n iu  państwa żydowskiego.

Co, »ią tyczy pro jektów  ro to iuc ji 
złożonych prze* USA i Kolumbię, 
to mówią one w prew d iic  o pogrze­
b u  bezpośrednich rokowań między 
śtroftsm i, ale nie dają planowanej 
K om is ji Rozjemczej żadnych dyre­
k tyw , cfyniąe a n ie j w tan apceófc 
arb itra  ©prawy palestyńskiej, jś&d“ 
czas gdy ppw inm  ona być jedynie

AiRgryftóftife popierają Rismluekieh rowlzlsnistó«

Żądają „zwrotu“ Alzacji i Lotaryngii
B e r l i n  (PAP). P row stoosa  

piata niemieckie kole ssowlnl- 
styeme kampanią rewlsjonistycs- 
na jest w dalszym dąsu tolero­
wana przez władze okupacyjne 
Niemiec zachodnich. Kampania ta 
ostrzem swym skierowana Jest 
przeciwko granicy polsko . nłe-

W siysk lm , k tó rzy  okazali nam  ty le  serca i  współczucia z 
powodu śm ierci naszej na jukochańszej g e ny  ł  M a tk i

ś p ,  Genowefy z Sobieskich
P a l a s s e w s k l e ]

składa serdeczne „B óg zapłać"
4035 M Ą Ż , C Ó R KA, S *N  1 R O D Z IN A

m icck ic) o ra * g ran icy n lem ieeke- 
francusk le j,

O statn io pow tarza ją  się coraz 
części a ta k i przeciw ko granicy 
francusko -  n iem ieckie j oraz żą­
dania zw ro tu  n iek tó rych  terenów 
A iz a ć jl i  L o ta ryn g ii.

U kazu jący się we F ra n k fu rc ie  
na podstaw ie lic e n c ji am erykań­
sk ie j tyg o d n ik  „Netto W oche“  
a ta ku je  F ranc ję  »a wysiedlen ia 
N iem ców z A lz a c ji 1 L o ta ryng ii, 
oraz apelu je  do F rancuzów , aby... 
w y rz e k li się dóbrow otn le  swych 
p raw  p rzyn a jm n ie j do części A l­
zac ji i L o ta ryn g ii.

wykonawcą posmnowtM Zgroma­
dzenia ONZ.

Wymogi' m tym  czyni naiomlust 
zadość propozycja polska,, U jm uje 
ona sprawę w yraźn ie j. niż pro jekt 
austra lijski, k tó ry  nawiązuje 
Wprawdzie do uchwały ON2 & ub. 
rokit, ale umożliw ia dowolną in te r­
pretację. .

Delegat Polski wypowiada się da 
le j przeciwko -projektowi s y ry jA ie  
mu, k tó ry  praowiduje utworzenie 
w Palestynie jednego państwa po- 
■dzielonego na „autonomiczne kan­
tony norcdowościowe".

W kwestii Okładu K om is ji Ros- 
jem ezfj dla Palestyny amb, Lange 
podkreślił, że Komisja ta powinna 
reprezentować w  polni Narody Zje 
Anocsone i  dlatego powinna być 
oparta na «asecteie slucsmej rapar- 
ty e ji g©egi.sfi«msj. W «runke«i 
tym  ate mngteby HSdeżćuearynłb 
Kataisje «łożona jedynie a trreeh 
aeitmltów, jak to proponuje Wielka 
Brytania, P rojekt polaki praewMu 
je 5-oBobowy «kład Kom isji. Człon­
kowie R em isji pow inni być w y­
brani przez Zgromadzenie Ogólne.

Zadaniem fC tm ufi powinno być 
'¡wytyczenie granie, zgodnie t  uchwa 
la Zgramodzerda te 30 listopada ub, 
rób«, Równiei zgodnie z tą uchwa­
łą Zgromadsonła z 29 listopada ub. 
gospodarczą między państwem, tera 
Cl a państwem arabskim w Pulesty 
nie.

Związek Radziecki —- cho­
rążym pokoju i postępu.

S o w ę  z w y c i ę s t w a  

greckiej a rm ii EmcSoweś
P a r y ż .  (PAP) Jak donosi roz­

głośn i» w o lne j G rec ji, greckie 
w o jska demokrayesne, operujące 
W re josiis póifteenego Plndusu, 
w yp ie ra ją  oddzia ły m, u a rch i- 
styczne *  zajm owanych przez 
n ich  stanow isk. W ojska dem otea . 
tyczne «ftją ły M s rva  Potrą. W o j­
tk a  faszystowskie zostały ró tv - 
nież zmuszone do ewakuowania 
ważnego pod względem  s tre fo . 
irłeffiiyiM p u n k tu  —  F to m e lku .

poczynione przez k a p ita ł am ery­
kańsk i w . przem yśle na fto w ym  w  
W en ezueli. P o łudn iow o -am ery­
kańska konfederacja  pracy we­
zwie wszystkie dem okratyczne 
rządy do nieuznaała nowych 
w ładz W Wenezueli.

¡Samach — ja k  się okazuje — 
Insp irow any b y ł przez am ery­
kańskich  przem ysłowców na fto ­
w ych, k tó rym  nie by ła  na rękę 
po lityka , prez. Gallegosa, zm ierza­
jąca do pogłębienia w  Wenezueli 
dem okracji oraz ukrócen ia w p ły ­
w ów  St. Zjednoczonych w  k ra jo ­
w ym  przem yśle na ftow ym .

Insp ira to rzy  am erykańscy zdo­
ła li pozyskać dla  swych celów 
pewne ugrupow ania  wojskowe, 
w ie lk ic h  obszarn ików  i k le r, co 
u ła tw iło  im  p lan usunięcia G alle­

gosa i wprowadzenie na jfS 0 
m iejsce bardzie j uległego F a rii.

*
Wenezuele leży im  północno- 

wschodnim cyplu A m eryki Foto" 
rlniówaj nad brzegiem A tla n tó w  
Sąsiaduje ona z Kolumbią, B rasy  
lią  i Gujaną. N ajw iększjm  bogac'  
twem kra ju  są bogate pcl& naftoW0- 
Stolica Wenezueli — Caracas "  
(około S00.000 mieszkańców) leży w 
pobliżu Atlantyku, w terenie lekk® 
górzystym 1 posiada zdrowy k lim at 
w  przeciwieństwie do reszty k ra j*  
gdzie panuje k lim at tropika!*1)' 
i malaryczny. Największym port»11 
jest La Guayra. Ludność Wsoc'  
zueli składa cię w <0 % z ludno«01 
białej, resztę stanowią mieszańcy 
Rolnictwo jest mało rozwinięta tak. 
że większość artykułów  spożyw­
czych sprowadza clę z zagranicy, 00 
powoduje znaczne podrożenie śre®” 
ków żywnościowych i  stąd 
zuale uchodzi za na jdrożsi#  P*“  
stwo na 
dniowej, 
boliwar.

obaaarae Am eryk! Pol11' 
Monetą obiegowy ^

igia przyczyny kaïasiraiÿ 
w i. Brylsflii

PARYŻ. (Obet. Wł.) Bardzo t * ‘  
ste myto ogarnęła całą Euro? 
Zachodnią 1 prawdopodobnie ” , 
irsyma się o n i jeazr/.a około î  d*1' 
Przerwana wsatela w 
stopniu komunikacja lądowe, ń5®1 
ek« i  powietrena. • -

Skutki n ifrtwykła j mgły. są 
gólnic ««tefitrofalne w W. 
n ii. De»jła do llcw iych imtomr 
kolejowych, W okolicach MbJ 
steru, na skutek zderłenia 
dwóch pociągów 4 osoby M* 
sabite, e 50 rannych, j

Cały wybrzeże poiudntow0 -  
wschodnie W. B ry tan ii jest J,-„ 
wymarłe. Zrden statek, nawet 
baekt, nie opuści! portu.

•i«

Prowokatorzy zajść
w Kamieńsku i Gorzkowicach

o d p o n ia d i i ją  z a  y iu b lr ic  » tusicu tó« '
L ó d i (PAP). W trzecim dniu roz­

prawy prwseiwko inspiratorom ! 
sprawcom poblek studentów w 
Kamieńsku i Gorzkowicach — ss­
ane wali;

Świadek Barbara Wolf, student­
ka wydziału h is to rii stituki UJ 1 
inne pobite studentki; Krystyna 
Melinowa, RatajczakóWńa, Gerlach 
B iruta, oraz urżędnieiita tóinieter- 
siwa K u ltu ry  i hstułti, Monika Mo 
ieezeweka.

Zeznający w chirąkterse świad­
ków awej artyści malarze, zem ia- 
r.leni prsy remoncie kościoła M i­
chał Miadrak a Gdańska i  Jan Rui 
kowakt a C*ą*toehowy siwierdsają, 
ża Mudenei zachowali się w  ko i cie­
le z należytą godnością,

Świadkowie; w ó jt gminy K a­
mieńsk — W ojnarowski oraz sekre 
tara gminy — Sowiński zeznają, t t  
krytyesuego dnia spotkali ask. Ku 
źlika, rotaiewającego prowokscyj- 
ne ps jło«k i praeeiwko studentem.

Świadkowi«! Górny, M tloew sK i, 
Plalterekl, pnsodsUiwkjąe Sądowi 
ogólny praebieg zajść atw iwdsają, 
że osk. Roczsk b ił studentki w  K a­
mieńsku m i  sak. sklepifear* W y­
socki anąceł się nad studentem 
Meńezakiem.

Świadek Paweł Żmud«, organistę
kościoła w  Kamieńsku, w całej ro i 
ćiągłoeoi potw ierdził zeznania ma­
larzy kościelnych Rutkowskiego i 
M i »draka o godnym, pełnym po-

kościele. Smiacick pcdkrtiU t Ie, 
cseMtt, ie  osfc, Dukotulcy tc '<os j 
I t  zachcneywata się aretti«aJZtstć 
knyk ltw ie , obrzucając t im tr*
winwhrliam i. „,M|sł

świadek Bulenia »ordom 
ciałka reatouiacjii w OsfSKOW1 ,̂ 
opisując pfsebieg zajść .¿(i
że głównym i prówedymmi r ^ p A
©pożywaj féGítttiííttíJi °
Studentów Óyli bracia Obst. „g f 

Świadek Ołoe z GorRtowie *  ■ ^  
dm, że bracia Obet opow la«^1 ^  
że zejście spewodewał oos. "  y j j t I 
k tó ry  szerzył prewokasyjk® v‘

V O«'

* .  ^ 0  
studenci i  „

Obecni*1 r { i

prM oiwko studentom,
Świadek podkreśla, 

kowica namawiała ją, 
śledatwa »«saełe, że 
w kościele papierosy, ,  co
nleważ ««znaj* pod prsyk.«s« ñ¡* 
Swê zeznania ze ś lid łtw a . P go 
chce mówić nieprawdy. 
tego namawia U  Łukow ic*.

Gęsta mgła n .
S *  c *  e c i n. fP A P )« . ^  W 

1 hm , gęsta m g ła  n *  °  f  pa ł 
Z a le w i*  S*ca#cłń#kł»» 
ty k «  » a ta m o w e łfl ” ”  s ic*e> 
ru c h  s tn fk ń tt  v? po te*6 
b if is k im . | ^...........
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Ofensywa kulturalna na polską wieś
W yw iad  z m inistrem  K ultury  i Sztuki St. Dybowskim i

„W  największym upośledzeniu kulturalnym żyją dziś w Polsce 
Wielomilionowe masy biedoty wiejskiej, małorolnego i częściowo 
średniorolnego chłopstwa. Upośledzenie to jest nie tylko wynikiem  
wiekowego zacofania i prymitywizmu chłopskiej gospodarki rolnej, 
lecz przede wszystkim niedbałości o byt i kulturę mas chłopskich ze 
strony rządów obśzarniczo-kapitalistycznych, które żerowały na 
krzywdzie małorolnego chłopa polskiego. Państwo iudowe musi na­
prawić tę krzywdę i to upośledzenie kulturalne wsi, ponieważ są 
one największym hamulcem w  szybkiej przebudowie (Z przemó­
wienia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Bolesława Bieruta, 
Wygłoszonego w  dniu otwarcia jesiennej sesji sejmowej).

M inister K u ltu ry  i Sztuki Stefan 
Dybowski udzie lił przedstawicielo­
wi PAP red. Romaniukowi wyw ia­
du, w którym  zobrazował dotych­
czasowe prace i zamierzenia rządu 
w dziedzinie upowszechnienia k u l­
tury na wsi.

— Jak, Panie Ministrze, przedsta 
Vżają się dotychczasowe osiągnię­
cia na odcinku upowszechnienia 
ku ltu ry  na wsi? Szczególniej jatct- 
m i formami organizacyjnymi i  śród 
karni finansowymi Państwo Polskie 
szło z pomocą wsi?

— Odrobienie wiekowych zanied­
bań oświatowych i kultura lnych 
Wsi jest naszą wielką troską. Nie 
mogliśmy na tę sprawę zwrocie 
Większej uwagi w pierwszym okre 
sie tworzenia Polski Ludowej. Od­
budowa naszego życia gospodarcze 
4?o pochłaniała wszystkie nasze si­
ły. A le i w tym pierwszym okresie 
hie zaniedbywaliśmy spraw upow­
szechnienia ku ltu ry  'na  wsi.

Dzięki dokonanej pracy posiada­
my już obecnie 1.049 .bibliotek sa- 
,mor®ądowy ch, liczących 2.590.000 
tomów. Do końca 1949 r. liczba bi­
bliotek podniesie się do 3.700 z 3 1 
Pół m iłn. tomów, co da nam prżw 
oiętnie jedną książkę na 5 miesz­
kańców wsi, podczas gdy przed I

wojną jedna książka przypadała na 
33 mieszkańców wsi.

Dużą wagę rząd przywiązuje rów 
nież do radiofonizacji wsi. W roku 
bież. zainstalowano na wsi 110 tys. 
głośników radiowych, a w roku ne 
stępnym przewiduje się założenie 
dalszych 150 tys. głośników, co aa 
nam 5 tys. zradiofonizowanyeh wsi.

Dostarczenie odpowiednich f i l ­
mów dla wsi, stanowi osobny wiel 
k i problem. Zmierzając do umaso- 
wienia tej akcji, w roku przyszłym 
rozpoczynamy produkcję nowych 
wąskotaśmowych aparatów kino­
wych, co pozwoli nam pod koniec 
1955 r. na zorganizowanie kina w 
każdej gminie.

Obserwujemy obecnie na wsi co­
raz większy wzrost potrzeb ku ltu - 
ralnych. Wieś mało- i średniorol­
nych chłopów dobrze zrozumiała 
jak potężnym narzędziem jest ku l­
tura w prowadzonej przez nią wal­
ce przeciw kapitalistom wiejskim, 
ośrodkom reakcji i wstecznictw» 
duchowego.

— W jak im  stopniu w tej walce 
klasowej, prowadzonej przez wieś, 
pomoże Ministerstwo K u ltu ry  % 
Sztuki masom mało- i średniorol­
nych. chłopów?

Rozwijający się system burs i  
stypendiów pozwoli chłopom ma­
łorolnym na bardziej masowe 
kształcenie dzieci. Liczba świetlic, 
wynoszących obecnie około 19.000 
r. 223 tys. uczestników wzrośnie w 

"roku 1955 do liczby 25.000 z 279 ty», 
uczestników. Wybudujemy w tym 
czasie 200 wzorowych domów k u l­
tury kosztem półtora m iliarda zł, 
a na wyposażenie 24 tys. wiejskich 
domów ku ltu ry  wydamy w tym  
czasie 1 m ilia rd  380 m ilionów zł.

Świetlice wiejskie, domy ku ltu ry 
i cały ruch amatorski winny bye 
szkołą wychowania obywatelskiego 
w ddchu Polski dzisiejszej, w du­
chu przemian, do których Polska 
idzie, w duchu prawdziwej przyjaa 
ni ze Związkiem Radzieckim.

—- Jak przedstawiają się, Panie

Ministrze, plany prac M inisterstwa 
K u ltu ry  i Sztuki na najbliższą przy 
szlość?

—- Przyświeca nam w ie lk i cel — 
zdjęcia z chłopa nieustannego ja ­
rzma pracy, wyzwolenie kobiety 
wiejskiej z ustawicznego kieratu 
obowiązków domowych,

W miarę postępu chłop coraz bar 
dziej pragnąć będzie książki, radja, 
filmu, teatru i koncertu. Specjalnie 
zagadnieniami w iejskim i zajmuje 
się nowoutworzony departament 
Koordynacji Ruchu Amatorskiego 
W Min. K u ltu ry  i Sztuki.

Dla rosnących placówek ku ltu ra ! 
nych na wsi potrzeba będzie rów­
nież specjalnie wyszkolonych pra­
cowników — tworzymy więc w .) a- 
dwisioie n/Narwią pierwszą w Poi

sce Szkołę Pracowników K u ltu ry. 
Szkoła ta rozpocznie działalność z 
początkiem 1949 r. W przyszłości 
szkół takich powstanie więcej,

— Przedstawione przez Pana M i­
nistra plany świadczą, że rząd pol­
ski zastosuje poważne środki, zmte 
rzające do jak najwyższych osią­
gnięć w rozwoju kulturalnym  wsi, 
że rozwój ten coraz bardziej bę­
dzie się wzmagał. Jak Pan M in i­
ster ocenia dalsze drogi, rozwoju 
ku ltu ry  wiejskiej?

— Dalsze drogi rozwoju „ku ltu ry  
w ie jsk ie j“ , to przede wszystkim 
przełamywanie „rogatek ku ltu ra l­
nych między wsią a miastem", 
wciąganie wsi w orbitę oddziaływa 
nia ku ltu ry  ogólnonarodowej i  po­
budzenie klasowych s il twórczych 
w celu włączenia je j wkładu w o-

„Ogiadamv radar 
aa PolitechnicE 

Warszawskiej"
Bogato zilustrowany arty­
kuł dr inż. Ryżko zaznaja­
mia nas z tym jak cudow­
nym narzędziem wiedzy jest 
radar. A rtyku ł ten znaj­

dziemy

W Of II
(w ł. 146)

gólny dorobek ku ltu ra lny  narody. 
Pogłębiający się we wspólnej wgle 
ce sojusz robotniczo-chłopski anaj- 
dzie n iewątpliw ie swe odbicie ty 
twórczości ku ltu ra lne j na wsi. K u l 
tura i sztuka staną się ważnym na­
rzędziem w a lk i o nową, socjalisty­
czną wieś polską.

W k a t o w i c k i e j  rozgłośni Polskiego Radia

Praca speakera nie jest ła tw a
d R e p o rta ż  w łasn y  „ D z ie n n ik a  Z a c h o d n ie g o “ )

Teatr Polski w Bielsku i w Cieszynie gra obecnie z w ie lkim  powo­
dzeniem 3-aktową sztukę Noe la Cowarda pt. „Niewidzialna .Powy­
żej reprodukujemy zdjęcie, przedstawiające scenę z aktu II-giego 
te jże  sztuki. Widoczni od lewej k u  prawej p.p.. Stanisławska 
Lothe (Ruth), Jurecka (Pani Brodman), Kossowski (Karol) i Ma-

recka ( E lw i r a ) . _____________________

Jeszcze trw a noc. Ciemna syl­
wetka ludzika zdąża pośpiesznie 
sennymi ulicam i Katowic w k ie ­
runku gmachu Polskiego Radia, 
spowitego jeszcze w mroku. Już ty l 
ko k ilka  schodków i za chwilę holi 
gmachu rozbłyśnie światłem. Owi­
nięty kocem, rozespany woźny 
przekręca kontakty w korytarzach, 
podrywa się drzemiący w am p lifl- 
katorn i mechanik... Zbliża się go­
dzina piąta. Speaker rozpoczyna pra 
cę.

W maleńkim pokoju speaker* 
tew. studio nie m.a okien. W;tul on» 
jest ono między „odczytowe“  i „pa- 
g i“  (pokój nagrywań) i oddzielone 
od nich podwójnymi, nie przepusz 
czającymi dźwięków, szybami. Za 
k ilka  godzin, kiedy miasto będzie 
tętn iło życiom i gwarem — tu nffe 
dotrze żaden dźwięk z ulicy. Sufit 
i ściany wyłożone specjalnymi p ły t 
kami, gruby dywan na podłodze, 
tłum ią każdy, niepotrzebny dźwięk. 
Nawet precyzyjny, punktualny ze­
gar lotniczy, wmontowany w spea- 
kerskie biurko posuwa czas na­
przód w milczeniu.

f J u /a e g a !
M i k r o f o n  o t w a r t y !

Ale oto Zbliża się godzina piąta, 
m inpt siedem. Za trzy  m inuty roz­
pocznie swój program Warszawa, a 
przed tym  jeszcze ma powitać swo 
ich radiosłuchaczy rozgłośnia kato­
wicka... Speaker zamyka szczelnie 
podwójne drzw i i  naciska jeden z 
guziczków, wmontowanej w  swoje 
biurko czarnej, ebonitowej tablicy. 
Na antenę idzie sygnał robotnicze­
go Śląska: uderzenie młotów. Juz

J L e c fc fc
ńaczelny redaktor „A c tion "

Rząd francuski przeciwko narodowi
(Specjalna koresp. „API“ dla „Dziennika Zachodniego“ )

Paryż, w grudniu 
Zakończyła się wielka debata 

-  Parlamencie, rozpoczęta 16 bm. 
Dominującym punktem tej deba- 
î*' było przemówienie Jacques‘a 
“ Mclos, jednego z sekretarzy 
francuskiej Partii Komunistycz­
nej.
, Jacques Duclos punkt po pun- 

odparował oskarżenia Mocha 
bPnistra spraw wewnętrznych, 

okazał dobitnie, bezpodstawność
Wrzutów, dotyczących rzekomego

Iowy gatunek pszenicy
Moskwa. Znany uczony radziecki, 

Glonek Akademii Nauk ZSRR, Pa- 
' f ei  Łukjanienko, k tó ry  wyhodował 
, ^ychczas kilkadziesiąt gatunków 
klłłtuir zbożowych, osiągnął niedaw 
i10 nowy sukces w swej działalno- 

Łukjanience udało się wyhodo 
nowy gatunek pszenicy ozl- 

e.ł o ogromnej wydajności i od- 
»orności na zimno, k tó ry  uczony 

azWał „pszenica szybko dojrzewa­
ł a  L -3“ . Spośród 37 gatunków 

_®żenioy. zasianych w roku. bież 
* krasnodarskiej stacji selekcyj- 

..eL gatunek L-3 wydał największe 
ar>y. Zbiory tego gatunku z j ed~ 

®go h,a przekroczyły zbiory wszy 
'Wich innych gatunków, wr tej licz 
J *  ha.wet takich, jak L - l  i „nowo- 
r^ e łn k a  — 83“ , które uważano do 
“ cbczas za najlepsze. Mimo posu- 

j . ^ zbiory pszenicy L-3 wyniosły 
u Centnary z ha. W chw ili obecnej 
fasnodarska stacja selekcyjna 
żystąpił® do masowego rozmnaża 
a nowego gatunku pszenicy.

spisku Kominformu we Francji, 
podając bezsprzeczne dowody 
niezawisłości Francuskiej Partii 
Komunistycznej. Przedstawił swe 
książki buchaiteryjne i dowiódł, 
jak  na dłoni, że są prowadzone 
w sposób najzupełniej prawidło­
wy: nie można w nich znaleźć 
najmniejszego śladu wpływu  
funduszów zagranicznych. W yka­
zał natomiast, że organ socjali­
stycznej partii SFIO „Le Popu­
laire“ sam się przyznaje do otrzy 
mywania pomocy finansowej z 
zagranicy.

Na zakończenie zażądał w ybra­
nia komisji śledczej, składającej 
się z członków Zgromadzenia 
Narodowego, dla sprawdzenia ra ­
chunków Partii Komunistycznej 
i  rachunków „Le Populaire .

Propozycja ta sprawiła w ielki 
kłopot zarówno rządowi, jak  i 
wszystkim partiom îeakcyj- 
nym. Premier Queuille zdecydo­
wał storpedować tę propozycję, 
wnosząc wniosek o votum zaufa­
nia Tym posunięciem udowodnił 
jasno, że boi się prawdy. Chcąc 
wybawić rząd i jego „większość“ 
z tej opresji, P. Pąul Ramadier, 
socjalistyczny minister obrony 
narodowej zmienił brzmienie 
oskarżenia, Trzeba było znalezc 
coś innego.

Ramadier zmienił dlatego tok 
dyskusji i zaatakował Partię Ko­
munistyczną za je j oświadczenie, 
iż „naród francuski nie będzie 
nigdy prowadził wojny przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu“.

Pan Queuille otrzymał ostatecz 
nie pożądane votum zaufania, 
gdy z wysokości trybuny parla-

mentarnej ogłosił, że prowadzić 
będzie politykę represji w sto­
sunku do komunistów.

Bardzo ważnym faktem jest 
nadzwyczajny sukces, jakim  cie­
szą się przygotowania do Konfe­
rencji Narodowej o Pokój i W ol­
ność, która ma się rozpocząć w  
końcu tygodnia w Paryżu. Od 15 
do 20 tysięcy delegatów, w ybra­
nych we wszystkich gminach 
Francji, przybędzie do stolicy, by 
dać wyraz woli narodu. To bez­
pośrednie przedstawicielstwo naj 
zdrowszych i najaktywniejszych  
sil narodu francuskiego oświad­
czy w tych decydujących dniach, 
że naród nie chce rządu wypiera­
jącego się w tak cyniczny sposób 
zasad demokratycznych i wstę­
pującego na drogę polityki repre­
syjnej przeciwko najlepszym ele­
mentom w  kraju, rządu przedłu­
żającego chaos ekonomiczny i nę­
dzę Francji przez swą uległość 
wobec rozkazów imperializmu 
amerykańskiego. V. Leduc

technik w  ■ am plifikatorni w odpo­
wiedzi na światło zielone dał spea­
kerowi światełko żółte. To samo 
światło zapala się nad drzw iam i 
studio i oznacza, że speaker jest 
gotów: Nie przeszkadzać! Już pół­
torej m inuty b iją m łoty katow ic­
kie. Teraz speaker pociąga do sie­
bie tzw. „hebel“  i... uwaga, m ikro­
fon . otwarty. Na tablicy i nad 
drzw iam i zapala się czerwone 
światło: speaker mówi.

Płyną na falach eteru dźwięczne 
slow« powitania, oznajmiając lu ­
dziom twardej pracy, że to już po­
ra wstawać, przy-pominają datę 
dzisiejszą, podają temperaturę. Pły

ną słowa do setek tysięcy i budzą 
setki tysięcy uśpionych jeszcze 
przed chwilą ludzi, wiążą ich ze 
światem i jego sprawami.

Jest godzina 5 min. 10. W eter 
padają słowa: „Oddajemy głos War 
saawie“ . Z głośnika płyną dźwięki 
pierwszych tonów „W arszawianki" 
— to sygnał Warszawy. W studio 
warszawskim czuwa kolega. Za 
chwilę powita on palą Polskę. Z b li­
ża się 5.20. Oto Czechosłowacja 
transm ituje d!a polskiego świata 
pracy poranny koncert. Jutro Pol­
ska zrewanżuje się równie pięknie. 
Można spokojnie jeść śniadanie, 
nie patrząc na zegar, bo trosk liw y 
speaker w przerwie koncertu poda 
dokładny czas...

/Wer obrotow ym  fo io iu
Miasta, miasteczka i wsie powoli 

budzą się do życia. Już mkną po 
szynach przepełnione pociągi i tram  
waje. W biurach Rozgłośni Śląskiej 
robi się rojino i gwarno. W studio 
speakera zapalają się i gasną śwtet 
tełka, znaki porozumiewawczo 
między nim, a jego najbliższym to­
warzyszem pracy, technikiem w 
am plifikatorni. Głos jego dociera 
wszędzie — speaker czuje to każ­
dym nerwem, zamknięty w swoich 
ciasnych ścianach. M ikrofon, zawle 
szony na umocowanych u su fiiu  
sprężynach, kołysze się łagodnie 
nad biurkiem. M ikrofon, niewinna, 
metalowa skrzynka wymaga od 
mówiącego ogromnego opanowa­
nia. M inie wiele tygodni, nim spea­
ker nauczy się władać nad swoimi 
nerwami w obliczu metalowej 
puszki, n im  pokona szaloną, ścis­
kającą z.a gardło tremę, opanuje 
głos, żeby brzmiał równo, ale nie 
monotonnie, n im  groźny początko­
wo m ikrofon, okaże się posłuszny 
i uległy jak złe, ale dobrze w ytre­
sowane ziwierzę.

Speaker na swoim obrotowym lo 
telu czuwa spokojny i opanowany 
przez cały czas trwania audycji, 
zawsze przygotowany na wypadek 
uszkodzenia kabla, na którym  Kra 
ków  czy Wrocław transm itu je pro­
gram ogólnopolski — aby ewentu­
alną lukę zapełnić we własnym za­
kresie. Słuchacie nie mogą tracić 
nawet k ilk u  m inut!

Tymęzasem w gmachu praca 
wre. Gdybyśmy studio speakerskie 
nazwali sercem rozgłośni, pracują­
cym spokojnie na parterze — to 
tam, na drugim piętrze pracuje je j 
mózg: referat programowy. Stam­
tąd przychodzą dyspozycje 1 teksty, 
tam stukają maszyny i  dźwięczą 
telefony, tam kontro lu je  się i u j­
muje p ły ty  w kartoteki, stamtąd 
wysyła się reporterów w teren -■ 
tam pracuje się już zupełnie zwy­
czajnie, jak w  każdym innym biu­
rze, z tą różnicą, że przy dyskrei- 
nych dźwiękach zainstalowanego w 
każdym pokoju głośnika..

T r z e b a  s i ę  
s z y b k o  t f e c y t f o t w a ć . . .
Cóż jeszcze mieści się w tym 

gmachu szarym, z tą skromną, me
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rzucającą się w oczy tablicą: „Poi 
skrę Radio“ ? Oto w dużym studio, 
z biegnącą dookoła ścian ga leryj­
ką, ćwiczy właśnie orkiestra Roz­
głośni Śląskiej. Lepiej im nie prze­
szkadzać, ale można się swobodnie 
przyjrzeć przez szyby z amplififca- 

.torni. gdzie technik pochylony nad 
swoim urządzeniem, wmontowa­
nym podobnie, jak u speakera w 
biurko ślśdzi uważnie drgającą 
strzałkę: sprawdzian nasilenia gło­
su.

Przez inną szybę w am plifika tor- 
n i widać wnętrze studia kameral­
nego: tu pani Dobrowolska przera­
bia tekst ze swoją gromadką świe­
tlicową. Za pół godziny usłyszymy 
ich na antenie. Na razie Włączone 
jest i pracuje małe studio odczyto­
we. Prelegent przy zwykłym  b iu r­
ku, na k tórym  umieszczony jest 
mały, stojący, niezwykle czuły m i­
krofon, jest doskonale widziany 
przez oszkloną ściankę speaker- 
skiego pokoju.

Autor odczytu mówi powoli i do­
bitnie, a speaker kombinuje: ma 
jeszcze dw ie strony maszynopisu. 
Jak będzie dalej jechał w tym  sa­
mym tempie, nie zdążymy na pro­
gram ogólnopolski z Warszawy. 
Żeby chociaż głową podniósł, mo­
żna by mu gestem wskazać zegar, 
aby się pośpieszył... Wskazówki ze­
gara idą nieubłaganie naprzód. 
Speaker podnosi do ucha słuchaw­
kę podsłuchową: Warszawa już 
kończy swój odcinek lokalny... 
Warszawa już daje sygnał stacji... 
Nie ma rady, trzeba się szybKo 
decydować.

Prelegent zawiesił właśnie głoa 
na kropce. Nie spostrzegł, że mu 
speaker zabrał czerwone światło, 
że jego ostatnie zdania ju ż  n ie  we­
szły ngsantenę... M ów i sobie spclkoj 
nie k iedy nagle w  głośniku,
k tó ry  Się automatycznie by ł w łą ­
czył podczas jego pre lekcji, słyszy 
teraz spokojny, opanowany, jednym  
drgnieniem nie zdradzający zdener 
wowamia ani pośpiechu głos spea­
kera :

— Usłyszeli państwo pogadankę 
profesora Brzyrodniokiego na tem at 
hodowli świnek. Obecnie łączymy 
się z Warszawą. — Jeden ruch k lu ­
czem (heblem) od siebie i., oh, ja ­
ka ulga! W samą porę, bo speaker 
warszawski zapowiada właśnie p ro  
gram. Jeszcze chwila zw łoki, a za­
powiedź warszawska nie wetszłaby 
w ogóle na antenę w Katowicach. 
A  teraz trzeba się Szykować do na­
stępnej audycji. Uzgodnić z tech­
nikiem  moment wyjścia na antenę:

— Panie Dyziu! — speaker po­
kręcił korbką telefonu, uzyskując 
natychmiast połączenie. — Ja za­
cznę płytą  i na pana sygnał „am p li- 
fikatorn ia  gotów“ , zapowiem na tle 
p łyty. Po m ojej zapowiedzi proszę 
m i płytę wyciszyć zupełnie i  w te­
dy ja wejdę na antenę z powro­
tem. Dobrze? — W porządku — 
odpowiada głos w  telefonie.

P r o s i ę  u z i e m i ć  
a n t e n ę

Czerwone, zielone i  białe świa­
tełka m rugają porozumiewawczo 1 
przyjaźnie. No fale eteru wybiega­
ją  posłuszne dźwięki, rozdzielają 
się na tysiące odbiorników, bawiąc, 
ucząc i inform ując...

O piątej po południu przyjdzie 
zmiana. Ho, ho, czeka ją  trudna 
audycja ogólnopolska. Speaker bę­
dzie się pocił! I  technik razem z 
nim. Byleby ty lko  uzgodnili dokła­
dnie z solistami i dyrygentem po­
szczególne punkty programu i za­
powiedź, to już będzie dobrze...

Praca speakera jest wyczerpują­
ca ogromnie, chociaż bardzo wdzlę 
czna. Speakerom stawia się duże 
wymagania: odpowiedni głos, dyk­
cja, wykształcenie, zdrowie, szyb­
kość orientacji i decyzja i  oczywi­
ście punktualność za wszelką cenę. 
Á le speaker lub i swoją pracę — a 
dobrego speakera lub ią  radiosłu­
chacze...
■ Irena Śmigielska

Reuielacyjny film  nioski
ujrzymy na naszych ekranach

WARSZAWA. (PAP). W Dyrek­
c ji F ilm u Polskiego odbył się pra­
sowy pokaz film u realizacji bawią­
cego w Polsce, Znakomitego reży­
sera włoskiego Aldo Vergano pt. 
„Słońce jeszcze wzejdzie“ , k tó ry  
wejdzie niebawem na ekrany pol­
skie.

F ilm  ten pokazuje w łoski Ruch 
Oporu, skierowany przeciwko Niem 
com i  rodzimym faszystom. Akcja 
film u  toczy się na wsi włoskiej w 
r. 1943 i na wiosnę 1945. Grupa 
młodzieży ze środowiska chłopskie­
go i robotniczego walczy z w o j­
skami h itlerowskim i, okupującymi 
Włochy. Obraz odsłania perfidię 
i  zgniliznę arystokratyczno-bur- 
żuazyjnych sfer włoskich, .współ­
pracujących z Niemcami, jedno­
cześnie zaś maluje z należytym 
realizmem, butę i zwyrodnienie 
junkrów  hitlerowskich.

Film ten, posiadający sceny o 
niezwykłym napięciu dramatycz­
nym. wywiera potężne wrażenie. 
Jest on prawdziwym arcydziełem 
sztuki reżyserskiej.

*
Aide Vergano początkowo pra­

cował jako dziennikarz w jednym  
z republikańskich dzienników w  
Rzymie. W roku 1927 dziennik zo­
stał zamknięty, a większość re­
daktorów "osadzona w areszcie. 
Vergano przerzuca się do film u . W 
okresie prześladowań, między jed­
nym aresztowaniem a drugim  o- 
pracowuje tematy film ów  i  pisze 
ok. 10 scenariuszy. W r. 1937 rea­
lizu je swój pierwszy f ilm  pt. „P ię­
tro  Micca“  — historyczną opowieść 
z la t 1700 o rodzie sabaudzkim, 
dynastii k tóra na przestrzeni dzie­
jów  zdradzała zawsze swój naród. 
Drugim  film em  by ł „Q ue lli de la 
momtagna“  (Ludzie z gór).

Wreszcie trzeci „ I I  sole sorge 
ancora“  (Słońce jeszcze wzejdzie) 
zyskuje dużą sławę d rozgłos, u - 
gruntowując ostatecznie pozycję 
A. Vergano, jako wybitnego e rty - 
sty-film owca.

Ponieważ żadna z włoskich w y­
tw órn i kapitalistycznych nie chcia­
ła się podjąć produkcji tego film u, 
został on wyprodukowany przez 
grupę b. partyzantów i  uczestni­
ków  organizacji podz;emnych.
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Piekarnie będzińskie
pracują wzorowo

Będzin (wel). Po wprow adzeniu 
wolnego ob ro tu  m ąką a Chlebem 
będzińskie w ładze m ie jsk ie  zw ró­
c i ły  specja lną uwagę na pracę 
15 zna jdu jących się na terenie 
m iasta p ieka rń , m ając na uwadze 
należyte zaopatrzenie ludności w  
chleb,

Przed k ilk u  dn iam i M ie jska  
K om is ja  zbadała stan piekarń

K o n tro la  dała w y n ik  pozytyw ­
ny, bo stw ierdzono, że wszystkie 
p ieka rn ie  m ają pełne magazyny 
m ąk i.

[%! i  e s  p a d  M i e w a n a  w i M t j ł a  w  S M p i t a ł u

Z sercem do towarzyszy pracy
R adosny d zień  chorych  g ó rn ik ó w

Powołanie Towarzystwa Przeciwgruźliczego

Wszyscy do walki z plagą społeczną!
Sosnowiec, (wel). W  Sosnowcu 

odbyło się zebranie organizacyjne 
Tow arzystw a Przeciwgruźliczego, 
w  k tó ry m  wzię ło  udzia ł około 50 
Osób, reprezentujących św ia t le ­
ka rsk i, w ładze m ie jskie , Ubezpie- 
cżalnie Społeczną, pa rtie  i orga­
nizacje. P rzew odniczył dr W asi­
lew ski, a re fe ra ty  w yg ło s ili dr.dr. 
M o lic k i i  Zam ieński, k tó rzy  na­
k re ś lili h is to rię  w a lk i z tą  n a j­
straszniejszą plagą społeczną. Zgo 
datono się, że m usi być rozszerzona 
akc ja  zapobiegawcza, k tó rą  w in ­
na być ob ję ta m łodzież szkolna i  
pozaszkolna; że praca Tow arzy­
stwa w inna  być uzgodniona z 
działa lnością W ojewódzkiego Urzę 
du Zdrow ia  i  że w  pracach Tow a­
rzystw a w in n i wziąć przed
ita w ic ie le  w szystkich zajjptereso- 
w ańych czynników. Bo ty lk o  sko­
o rdynow any w ys iłe k  jest gwaran 
Cją na leżytych w yn ików .

D r Zam ieński zapoznał zebra­
nych z akc ją  zwalczania g ruź licy  
Wśród ubezpieczonych członków 
sosnowieckiej p laców ki U. Si, k tó  
na w  osta tn im  roku  by ła  rozsze­
rzona do granic  dotychczas nie­
spotykanych. 2368 do tkn ię tych tą 
chorobą korzysta ło  z leczenia sa­
natoryjnego. a 2.000 osób znalazło 
m iejsce w  szp ita lu  dla g ruź lików  
na „P e k in ie “  w  Sosnowcu, w  cią­
gu Ostatnich trzech la t po wojnie. 
Zagłębie dysponuje dwoma do­
brze urządzonym i sanatoriam i w  
Kabsztynie i  w  A ndrychow ie . Po­
za tym  posiada sanatorium  w  Sie

Katow ice. Środa by ła  radosnym  dniem  dla w ie lu  górników, 
przebyw ających w  szpita lach na skutek w ypadków  przy pracy lub  
chorób. W dn iu  tym  bowiem  przedstaw icie le Centralnego Zarządu 
Przem ysłu Węglowego w  osobach: gen. dyr. Józefa Szczęśniaka, 
zastępcy naczelnego dyr. technicznego, inż. Jopka, dyr. personalne­
go, mż. Orzechowskiego, radcy dzia łu  socjalnego, FreMcha i  dyr. 
dzia łu  propagandy, m jr. Brunsżwejga, sk łada li w iz y ty  w  szpitalach 
w  P iekarach Ś ląskich, B y tom iu  i Sosnowcu górn ikom , k tó rzy  p rzy ­

ku c i do łoża nie będą m og li brać 
.udz ia łu  w  obchodzie tegoroczne­
go Dnia G órnika.

Na pierw szy ogień idzie In s ty ­
tu t  C h iru rg ii U razowej w  P ieka­
rach Śląskich, w  k tó ry m  leczą się 
górn icy w  w ypadkach ciężkich i 
skom plikowanych. T ak i jest już  
bow iem  los górnika, że m im o 
wsze lk ich środków ostrożności

w ie rzu  i, k ilk a  oddziałów szpita l­
nych w  Zagłębiu. Że społeczeń­
stwo Zagłębia doskonale zdawało 
sobie sprawę z niebezpieczeństwa 
gruźlicy, świadczy fa k t  zorgani­
zowania oddzia łu odm y sztucznej 
w  Sosnowcu, k tó ry  b y ł p ierwszym  
tego rodza ju  oddziałem w  Polsce.

Po dyskus ji zebran i postano­
w i l i  jednogłośnie przyw róc ić  do 
życia Towarzystw o P rzec iw gru­
źlicze, pow o łu jąc na czele znane­
go ze swej działalności w  tym  k ie  
ru n k u  d r Zamieńskiego. Poza 
tym  w  skład zarządu weszło k i l ­
k u  innych lekarzy, oraz pozosta­
w iono m iejsce dla p rzedstaw ic ie li 
samorządu, Ubezpieczalnii Społecz 
nej, p a rtii,  zw iązków  zawodowych 
i różnych organ izac ji społecznych.

W na jb liższych dniach nastąp; 
pierwsze posiedzenie nowego za­
rządu, na k tó ry m  om ówiona bę­
dzie sprawa planowej a k c ji zw a l­
czania g ru ź licy  i  zdobycia po­
trzebnych na ten cel funduszów.

R eaktywowane Towarzystw o 
P rzeciwgruźlicze w  Sosnowcu 
rozpoczynając swoją działalność 
liczy  na współpracę i  pomoc ca­
łego społeczeństwa zagłębiowsfeie 
go, bo ty lk o  W tym  w ypadku  pra 
ca i  szlachetny w ys iłek  ludz i do­
b re j w o li, k tó rzy  p o d ję li się bez­
interesownie ciężkiej i  odpow ie­
dzia lnej pracy, może dać należyte 
w y n ik i.  W szeregach członków i  
O fiarodawców n ie  pow inno b ra ­
knąć nikogo.

i
m im o w szelkich przepisów bez­
pieczeństwa, k tó re  są bezwzględ­
nie przestrzegane, wszędzie czyha 
nieszczęście.

Upominki dla chorych
Pierwszym  górn ik iem , którego 

odwiedzamy w  szpita lu 'p ie k a r­
skim , jest. repatriant Stanisław 
Kasprzyk, k tó ry  doznał uszko­
dzenia kręgosłupa. K asp rzyk jest. 
wzruszony niespodziewaną w izy ­
tą i serdecznymi życzeniami dyr. 
Szczęśniaka oraz upom inkam i.

N iem nie j wzruszony i  zasko- 
Szony jest Paweł Krupka, k tó ry  
pośliznąwszy się, strzaskał sobie 
ko lano stropnicą, lecz n ie  w yp u ­
ścił je j z rąk , aby nie skaleczyć 
swych towarzyszy pracy.

Chodzim y od sali do sali. D y ­
re k to r Szczęśniak przem awia do 
chorych. Padają ciepłe, serdecz­
ne słowa uznania dla ich Ofiarno­
ści, dla w ie lkości czynu, k tó rym  
masy górnicze czczą zb liża ją ­
cy się Kongres Jedności, ja ­
ko zapowiedź lepszego ju tra  dla 
całego narodu. Padają słowa o tu­
chy i zapewnienia op iek i ze s tro ­
ny  rządu i  w ładz górniczych. Na 
nocnych sto likach po jaw ia ją  się 
papierosy i  broszurki, dyr. Szczę 
śniak w ym ien ia  z chorym i ser­
deczny, p raw dziw ie  koleżeński 
uścisk ręk i. W Wielu oczach lśnią

Echa zbrodni w  Karpnikach

W a lizy  łupem  „przyjació ł f fg

Jelenia Góra (js). W nocy na 16

Sie tń ia  br. został w  ta je m n i­
co okolicznościach zamordo­
w a ny  W K arpn ikach , pow. Jelenia 

Góra, doktór K urt Deinert oraz 
jego dom ownicy. A by  zatrzeć śla­
dy  zbrodni; sprawcy podpa lili 
w illę  doktora.

Wszczęte dochodzenie na tra fiło  
na w ie lk ie  trudności jednakże w 
tym że czasie stw ierdzono, że po­
zostający z Deinertem  w  p rzy jaz ­
nych stosunkach m ałżonkowie Jó­
zef i Salomea Jasińscy, zamiesz­
k a li w  Łom nicy, p rz y ję li od dra 
D e inerta  na wiosnę 1948 r. na

przechowanie 9 w a lizek z w a rto ­
ściową odzieżą, b ie lizną i in . rze­
czami oraz pudełko ze z ło tym i 
m onetam i i  b iżuterią.

K ie dy  wyszło na ja w  m order­
stwo doktora, Jasińscy, uważając 
się za w łaścic ie li w a lizek p rzy ję ­
tych na przechowanie, p rze jrze li 
ich zawartość oraz pude łko ze 
złotem i rzeczy te przyw łaszczyli 
sobie, u k ryw a ją c  je częściowo w 
m ieszkaniu, a częściowo wywożąc 
do krew nych  w  O strow iu  W ie lko ­
polskim . —  37 zło tych monet,
trzy  złote p ie rśc ionk i i  dw ie

O r ł y  pod lega ją  o c h ro n ie !
Wykroczenie zbyt gorliwego myśliwego

BYTOM, (jł) Dowiadujemy się o wyjątkowym  Wypadku .w ykro­
czenia przeciwko przepisom o ochronie przyrody, k tó ry  pociągnie za 
sobą przykra skutki dla sprawcy. Z muzeum w Opolu nadszedł do 
pracowni przyrodniczej Muzeum Śląskiego w Bytom iu wspaniały 
okaz, bardzo rzAdkiego na naszym terenie, oria-bielika, z poleceniem 
wypchania go. Rozpiętość skrzydeł orła wynosi 2,32 m, długość 0,95 m, 
waga 6,7 kg.

Przeprowadzone dochodzehia wykazały, że orła, zestrzelił w  oko li­
cy Niemodlina m yśliwy Bolesław Sawicki w  czasie polowania na 
kaczki. Władze łowieckie i Państwowa Rada Ochrony Przyrody wdro­

żyły przeciw myśliwemu postępo­
wanie z powodu zestrzału ptaka, 
będącego pod ochroną. Sawickiemu 
grozi Kara więzienia i wydalenie 
ze Związku Łowieckiego. Orzeł- 
b ie lik  i wszystkie inne o rły  podle­
gają bowiem stałej ochronie bez 
względu na porę roku.

Wypadek powyższy wywołał 
wśród czołowych czynników łowiec 
k ich w Polsce żywe poruszenie. W 
w yn iku tego należy oczekiwać spe 
cjalnego okólnika z M inisterstwa 
Leśnictwa, przypominającego bez­
względny zakaz strzelanie do zwie­
rzyny i ptactwa, podlegających o- 
chronie. Jak się dowiadujemy, podo 
bne bezmyślne wypadki zastrzału 
orłów -b ie lików  zasiły ostatnio ró ­
wnież na Pomorzu i na wyspie 
W olin, gdzie ubito k ilka  sztuk 
cennego przedstawiciela wym iera­
jącej . fauny.

Handel słoniną
nie zawsze daje zyski

K a t o w i c e .  Delegatura Ko­
misji Specjalnej do W alki z Nad­
użyciami i Szkodnictwem Gospo­
darczym w  Katowicach ukarała 
grzywną w wysokości 200.000 zł, 
właściciela sklepu rzeźniczego w 
Bytomiu, Jerzego Szmatlocha, 
który wykorzystując niedosta­
teczną podaż, pobierał spekula­
cyjne ceny za mięso.

Za ukrywanie cukru i odmowę 
sprzedaży ukarano grzywną w 
wysokości 200.000 zł W ałerię K lo ­
cową, właścicielkę sklepu spo­
żywczego w  Pszczynie.

Grzywną w wysokości 150.000 
zł ukarano Tadeusza Barana, 
właściciela sklepu rzeźniczego w 
Gliwicach za pobieranie paskar­
skich cen za wyroby mięsne.

Franciszek Radewicz, rzeżnik z 
Katowic, nie posiadając upraw­
nień handlowych, skupywał w 
dużych ilościach słoninę, kórą na­
stępnie sprzedawał po cenach wy­
górowanych. Radewicz ukarany 
został grzywną w wysokości 
60.000 zŁ

Katow ice. — Członkowie ZM P 
i junacy  ,.SP“  w  T rzeb in i praco­
w a li w  ciągu osta tn ie j n iedzie li 
w  kopa ln i „Zbyszek“  w ydobyw a­
jąc 105 ton węgla.

C a łkow ity  zarobek przeznaczo­
no na odbudowę Centralnego Do­
m u M łodzieży.

obrączki zakopali w  ogrodzie swe­
go domostwa w  Łom nicy.

W śród przyw łaszczonych przed­
m io tów  znajdowała się w a lizka  z 
leka rs tw am i w  postaci zastrzyków 
i pastylek. Chcąc lekarstw a te 
spieniężyć, Jasińscy zw ró c ili się 
do swego znajomego 33-letniego 
Józefa Kotulaka, zam. w  Ło m n i­
cy, prosząc go o pośrednictwo w  
sprzedaży lekarstw . K o tu la k  zgo­
dz ił się na propozycję m im o, że 
w iedzia ł, iż są to lekars tw a p-o za­
b ity m  doktorze Deitaercie.

Ża sprzedane lekarstw a K o tu ­
la k  o trzym a ł 43.000 złotych. Z su­
m y te j Jasiński w ręczy ł ty lk o  
17.000 zł tw ierdząc, że za wszyst­
ko o trzym ał ty lk o  32.000 żł. Pew­
ną część lekarstw , k tó re j apteka 
w  M ysłakow icach nie zakupiła, 
K o tu la k  zniszczył w  dniu, k iedy  
dou^edział się o aresztowaniu 
małż. Jasińskich.

Przeprowadzona rew iz ja  u ca­
łe j t r ó jk i doprowadziła do w y k ry ­
cia przyw łaszczonych i w yw ie ­
zionych przedm iotów. Wobec ta ­
k ich  dowodów w iny , cała dobrana 
tró jk a  przyznała się do w iny . Na 
polecenie p ro ku ra to ra  zostali are­
sztowani i osadzeni w  w ięzien iu  
do dyspozycji w ładz sądowych. 
Obecnie został przygotow any akt 
oskarżenia tak. że sensacyjna ta 
sprawa w  na jb liższym  te rm in ie  
znajdzie się na wokandzie Sądu 
Okręgowego.

łzy  najszczęśliwszych dowodem 
pam ięci gó rn ików  . . .

Są i  O fiary w łasnej nieostroż­
ności. 22 -le tn i E dw ard Brzęczek 
wyskoczył z lokom o tyw k i, aby 
przerzucić zwrotnicę. Nie za trzy­
mana maszyna najechała na nie­
go. R ezulta t —  obie nogi am pu­
towane do kolan. Chłopak jest 
przygnębionym  nieszczęściem. Je­
go wypadek —• to groźna prze­
stroga dla tych, k tó rzy  nie prze­
strzegają przepisów bezpieczeń­
stwa. I  tu  padają słowa otuchy i  
zapewnienia zajęcia się losem ka ­
lek i, k tó ry  za trudn iony będzie 
p rzy tak ie j pracy, w  k tó re j ka ­
lectwo jego nie będzie przeszko­
dą.

„Tego pierwej 
nie było...“

B y ł ta k i moment, ̂ k tó ry  w z ru ­
szył do głębi wszystkich. Na je ­
dnej z sal leżał 79-łe tn i emeryt 
górniczy, Augustyn Słodkowski. 
U ieg ł on w ypadkow i • na Ulicy. 
Leżał stary i słaby, bo zmęczyła 
go 43_letnia praca na kopa ln i i  
ciężki górniczy żywot.

K ie dy  dyr. Szczęśniak składa 
na jego s to liku  papierosy, starzec 
un iós ł się z w ys iłk iem , sięgnął do 
s to lika  i  w y d o b y ł. . .  40 zł, chcąc 
n im i p łacić za papierosy.

—  To prezent dia was — t łu ­
m aczył m u radca F re lich.

S tary  pokręc ił głów#, a potem 
tw arz  jego wychudzona roz jaśn i­
ła  się szerokim, prom iennym  
uśmiechem.

—  Tego pierwej nie było — 
m ów ił nam  później, kręcąc z po­
dziwem  głową. —  Kajby tam 
dewniej dyrektor górnika łod- 
wiedzoł i to jeszcze starego eme­
ryta. Downiej byli my ino wtedy 
dobrzy, jak  człowiek mógł robić, 
a potem to już nie był nic wort...

S tary S ładkow ski k rę c ił jesz­
cze głową, k iedy  w ychodziliśm y 
z sali. Będzie m yśla ł i  m yśla ł, aż 
zrozumie, że dzisiejsza Polska 
tra k tu je  gó rn ika  n ie  ty lk o  jako 
siłę roboczą, ale jako  człowieka, 
k tó ry  może liczyć na pomoc i 
opiekę w  szcżęściu i  nieszczę­
ściu, aż zrozumie, że takiego 
ustosunkowania się do niego ocze­
k iw a ł przez całe życie i  doczekał 
się na stare lata, k iedy  ju ż  się te­
go nie spodziewał . . .  (KABE)

Mord czy wypadek?
Częstochowa (k) Mieszkaniec 

Janowa, 65-le tn ; M a rc in  Skrzyp- 
kow sk i wyszedł w  ub. niedzielę 
z domu do kościoła w  Z ło tym  P °- 
toku. Po nabożeństw ie uda ł s;ę z® 
zna jom ym i do res tau rac ji na wód 
kę. O zm roku pow iedzia ł tow arzy 
szom, że w raca do domu. T e go  
dnia ani na za ju trz  do dom u jed 
nak nie pow rócił. Zaniepokojona 
rodzina zaw iadom .ła m ilic ję .

Wszczęto niezw łocznie poszuka* 
wanta i  onegdaj odnaleziono W 
staw ie pomiędzy Z ło tym  Poto­
k iem  a Janowem z w ło k i S krzyp- 
kowskiego. Obok trupa  znajdowa 
ła się czapka, przym arznię ta do 
lodu oraz granat k tó ry  dz iw ­
nym  zbiegiem okoliczności n ie  eks 
plodował. W zagadkowej te j spra 
w ie  w ładze prowadzą dochodze­
nie.

Cześć
kobietom-bohaterkom

pracy
budującym nową Polskę» 

szczęśliwą Ojczyznę 
swych dzieci!

P rze d  realizacjic| f ilm u  o C hopin ie

Wręczenie nagród autorom scenariuszy
N a j w i ę c e j  p j * a c  

n a d e s ł a n a  M e  S#«fs k a
W dniu 29 bm. w gmachu P. P. „Film  Polski“  od­

było się uroczyste wręczenie nag ró d  laureatom kon­
kursu na scenariusz film owy dla uczczenia pamięci 
Fr. Chopina w setną rocznicę jego śmierci.

„Pan Chopin opuszcza Warsza-Uroczystość, w  k tó re j w z ię li u - 
dział min. Rabanowski, członko­
w ie  ju ty  z L. Kruczkowskim oraz 
zaproszeni goście, zagaił dyr. na­
czelny P. P. „F ilm  P o lsk i“ taż. 
Albrecht. W przem ów ien iu swo­
im  dyr. A lb rech t podkreś lił m. 
in., że w y n ik i konkursu  p rzyn io ­
sły reżyserom podstawowy m ate­
r ia ł do rea lizac ji f i l  md, k tó ry  w  
ram ach Roku Chopinowskiego u- 
każe się na ekranach.

Cel konkursu
Następnie głos zabrał przewod­

niczący ju ry , L. Kruczkowski, 
k tó ry  zaznaczył, że Ogłaszając 
konkurs, P. F. „Film  Polski“ k ie ­
rowało się zarówno chęcią uczczę 
nia rocznicy zgonu genialnego 
kompozytora, jak i pragnieniem  
wyjścia poza szczupłe grono sce­
narzystów, które rekrutowało sic 
dotychczas przeważnie spośród 
zawodowców. P lan konkursow y 
przyn iós ł bogaty m a te ria ł w  po­
staci 97 prac, w  ty-m 14 nadesła­
nych z zag ran icy ..Z  liczby te j do 
ostatecznej oceny w ybrano 6 
prac. J u ry  zdecydowało p ie rw ­
szej nagrody nie przyznawać n i­
kom u, wychodząc z założenia, że 
żadna z nadesłanych prac nie jest 
scenariuszem film o w ym , nada ją­
cym  się bezpośrednio do rea liza­
c ji pełnometrażowego f ilm u  o 
Chopinie. Na czoło w yb ranych  
prac w ysunę ły  się dw ie: „Nieza­
tarte ślady“ oraz „Brzask sławy“. 
Po scharakteryzow aniu obydwu 
prac, z k tó rych  pierwszą w y ró ż ­
n ia ją  doskonałe . podm alowanie 
tła  i  ukazanie W arszawy, jako 
najżywszego ośrodka muzycznego 
ówczesnej Europy, drugą zaś — 
doskonałe d ia log i i w a lo ry  h is tó - 
ryczno-b iogra ficzne, L. K ru cz ­
kow sk i om ów ił następne cztery 
pozostałe w yróżnione prace: 
„Pleśń znad U tra ty“, „Garść pol­
skiej ziemi“, „Fryckówe czasy“

Większy podatek
o c f  M n b a t t J  m

Będzin (wel). M R N  Będzina, na 
w niosek swego przewodniczącego 
W ątk i zniżyła poda tk i m ie jsk ie  od 
zabaw urządzanych bez alkoholu . 
O rganizatorzy tak ich  zabaw p ła ­
cić będą ty lk o  połowę norm alnych 
stawek podatkowych. Równocze­
śnie podniesiono podatek od za­
baw z w ódką z 20 na 30 procent.

Przed uchw alen iem  stawek 
podatkow ych przewodn. W ątko, 
uzasadnił konieczość ta k ich  
zm ian. R efe ren t naw iązał do in i­
c ja tyw y, pod ję te j przez Szkolne 
K o ło  M łodzieży przy m ie jscow ym  
G im nazjum  Państwowym , zw a l­
czania a lkoho lizm u w sze lk im i moż 
liw y m i środkam i. P rzedstaw ic ie l 
m łodzieży szkolne j. Szpejda, p ro ­
s ił o pomoc w  zam arzonej akc ji, 
toteż w prow adzenie podwyższo­

nych stawek będzie ham ulcem  w  
p ic iu  w ódk i na zabawach.

S k a M a n i e
renegatów

Częstochowa (k) Za odstępstwo 
od narodowości po lsk ie j skazani 
zosta li: Paweł i  Józefa Bratalicho 
wie z L ip ia  (pow. Częstochowa) i 
Kazim iera Weiss z Radomska na 
karę po 6 m iesięcy w ięzienia z 
pozbaw ieniem  p raw  na 2 la ta  
oraz Eryka Irena Werner z Czę­
stochowy na 8 miesięcy w ięz ien ia  
z pozbawieniem praw na 2 lata i 
Ida  Stępm'®k z Radomska na 9 
m iesięcy w ięz ien ia  z pozbawie­
niem p ra w n a  3 lata d konfiskatą 
majątku,

wę

Rozdanie nagród
Po przem ów ien iu Ł. K rucz ­

kowskiego nastąpiła uroczystość 
wręczenia nagród. Nagrodę dru­
gą w  wysokości 200.000 zł za sce­
nariusz „Niezatarte ślady“ otrzy­
mał Stanisław Hadyna z Wisły, 
nagrodę trzecią w wysokości 
150.000 zł za’ scenariusz „Brzask 
sławy“ —- Hanna Ogulewicz z 
Częstochowy. Następne nagrody 
w  wysokości po 75.000 zł otrzy­
mali Tadeusz Kassern z Nowego 
Jorku za scenariusz „Pieśń znad 
U traty“, inż. M iro Prochaska z 
Bratysławy za scenariusz „Garść 
polskiej ziemi“, Inż. Prochaska 
serdecznie podziękował za w y ­
różnienie, w yraża jąc jednocze­
śnie pragnienie, aby współpraca

film o w a  polsko -  czechosłowacka 
rozw ija ła  się i  umacniała. Nagro­
dy w  wysokości po 50.000 zł ot.rzy 
m a li: Teodor Goździewlcz z Ło­
w icza za scenariusz „Fryckówe 
czasy“ oraz Janina Siwkowska 
za scenariusz „Pan Chopin opu­
szcza Warszawę“.

Najw ięcej prac ze Śląska
Jak się okazuje, na jw ięce j prac 

napłynęło t  Czechosłowacji — 4 
i W ęgier —  3. Poza tym  nadesła­
no prace z ZSRR. Szwecji, F ran­
c ji, W ie lk ie j B ry ta n ii, Norwegu 
i  R um un ii.

W Polsce najczynniejszy udział 
w konkursie wzięło woj, śląsko- 
dąbrowskie, z którego napłynę!? 
13 prac, z Dolnego Śląska nade­
słano 11 prac. *  Warszawy 9, * 
woj. krakowskiego 9, z l.odnH-« 
Ud.

Na zakończenie zabrał głos re­
żyser Ford, k tó ry  podkreślił, że 
podejm ując się rea lizac ji o Cho­
p in ie  P. P. „F ilm  P o lsk i“  posta­
w iło  sobie zadanie niezwykle 
trudne i zarazem piękne. T ru d ­
ność polega przede w szystk im  na 
tym , że f i lm  uchwycić m usi praW 
dę artystyczna, rozw iązu jąc sze­
reg sprzeczności, tkw ią cych  w 
Chopinie.

Wzorowa organizacja kolonii letnich

U znan ie  d la  p racy  RTPD
K a t o w i c e ,  (t) Okres kolonii 

letnich został już dawno zakoń­
czony. Prawie wszystkie instytu­
cje, prowadzące przez szereg ty ­
godni Ośrodki kolonijne, mogą 
sobie powiedzieć, że bilans w ło­
żonej w ich organizację pracy 
wypadł pozytywnie. Świadczą o 
tym nie tylko w yniki własnych 
obserwacji, ale przede wszyst­
kim wypowiedzi ze strony naj­
bardziej w tym wypadku miaro­
dajnej, czyli samych dzieci i ich 
rodziców.

Robotnicze Towarzystwo Przy­
jaciół Dzieci, oddział w Katow i­
cach, prowadzące w minionym 
sezonie letpim  sporą ilość punk­
tów kolonijnych, rozrzuconych po 
całym Śląsku, otrzymało ostatnio 
trzy podziękowania ?a opiekę nad 
przysłanymi mu na kolonie dzieć. 
mi. Pierwsze Od Wydziału Opieki 
Społecznej Zarządu Miejskiego 
Warszawy, komunikujące, że 200 
przebywających na koloniach 
RTPD w  Golasowicach, Gorzy­
cach, Rolcitnicy i Świerklanach

żywionych, zadowolonych i z no­
wym zapasem sił do całorocznej 
nauki i dwa następne — najbar­
dziej charakterystyczne —  od 
Rady Rodzicielskiej w kolonii 
Vottem okręgu Lięge w  Belgii i 
od Towarzystwa Opieki nad 
Dzieckiem Polskim w  Belgii, z 
siedzibą w Brukseli.

Jak się okazuje z listów, dzieci 
górników polskich z Belgii, Ho­
landii i Luksemburga, którym  
danó możność spędzenia wakacji 
w Polsce, wydały koloniom pol­
skim jak  najlepsze świadectwo. 
Prawie wszystkie urodzone na 
obczyźnie i  nie znające zupełnie 
lub b. słabo język polski, zdołały 
w ciągu kilku  tygodni kolonij­
nych zżyć się ze swymi małymi 
rodakami i pokochać nieznaną

dotąd Ojczyznę. Kolonie gór»!'  
cze w Belgii rozbrzmiewają tera 
gwarem opowiadań dziecięcy*3 
na, temat niedawnego pobytu _ 
Polsce wygód i przyjemności 
ośrodkach wypoczynkowych o n ” 
ska.

Składając na ręce Wojew. F ']' 
mitetu RTPD w  Katowicach P*' 
semne podziękowania, Rada *» '  
dzicielska kolonii Vettem w I j l . '  
ge i  Komitet Kolonii Letni«»’ 
działający pod protektora**3 , 
charge d‘affaires RP. w  Brukse  ̂
K. Szelągowskiego, proszą 
przedłożenie serdecznych " T r 
zów wdzięczności ze strony 
grantów belgijskich pod adres® 
tych wszystkich, nieznanych | ,
bliżej osób, które wzięły ud*
w  zorganizowaniu i poprowad 
niu kolonii RTPD na Śląsku.

Okradali kolegów
Zabrze (ad). M ilic ja  zabr.ska 

dzieci warszawskich wróciło o d , sz to wata trzech b. członków  _
Zakładow ej kopa ln i ..SośB-uri^ 
Józefa Rybaka, W ilhe lm a Mj) .Szczegółów.i E m ila  Kasprzyka, 
dochodzenia w ykazały, że *v- 
w ym ien ien i w  czasie od m aL nil i  
roku  do sierpn ia 48 roku  P°P 
szereg poważnych naduży<3  ̂
szkodę pracow ników  kopalni- 
b ie ra li oni m.' in. pieniądz® ,oJrf 
sy zapomogowej, p r z e z n a ^ ^  
na wsparcia dla biednych P1 na 
n ików , inkasow ali pieniądz- 
konto rzekom ych wyjaądP 'v w ja,  
bowych, k u p il i  również d*n p 0- 
snego uży tku  row er i 
nadto z pieniędzy, przewiać . u ,  
na tzw. fundusz barbórk 
rządz ili sobie sutą libację,
kosztowała 60 tysięcy żł.

Będą oni odpowiadać■ 
Sądem Okręgowym w Giwy

,ed

\ i
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, Leningrad, w  grudniu, 
otslepione po mieście afisze 
ściągają na siebie -wzrok m ie­

szkańców  L e n i n g r a d u .  To 
Studium Operowe Państwowego 
Konserwatorium im. Roriakowa 
zawiadamia, że dnia 8 listopada od­
będzie się premiera opery Stanis- 
}«wa Moniuszki — „H a lka“ . B y ł o 
to w  przeddzień święta 31 rocznicy 
W ielkiej Rewolucji Listopadowej.

Premiera „H  a l k i “  wywołała 
ogromne zainteresowanie wśród 
ludności. Wszystkie miejsca w ie l­
kie j sali Studium Operowego były 
Najęte, Widać było ludzi najróżno­
rodniejszy eh' zawodów: inżynierów 
i  _ robotników, uczonych i  studen­
tów, nauczycieli i lekarzy, oficerów 
i  studentów szkół wojskowych.

Sala oklaskuje z zachwytem m i­
strzowskie wykonanie uw ertury i 
Poszczególnych arii. Oklaski roz- 
l*8ają . się nawet wówczas, gdy 
Podnosząca się zwoln® kurtyna od­
słania ponure zarysy zamku, albo 
uroczą panoramę górską. Wspania­
ła reżyseria, wysoki poziom orkie- 
: 'ty ,  piękne glosy śpiewaków, 
wszystko to zlewa się w  przepiękną 
W m e n ijn ą  całość.

'Wrażenie potęguje się. Po trse- 
cim akcie publiczność wyw ołu je  na 
sosnę twórców przedstawienia , . .

Ci, którzy znali „H a lkę“  jeszcze 
W czasach przedrewolucyjnych, 
rtw iardzają, że opera dziś jest zna* 
c*ńie bardziej interesująca i w y­
dzie la . Dawniej piękno je j w idzi»* 
n° we wspaniałych ariach H a lk i 
1 Jcmfka, wykonanie których po­
wierzono najlepszym solistom. Całą 
tesztę traktowano byle jak. Z u- 
*żczerbkiem dla całości muzycznej
• bogatej akcji, niedbale przekręco­
no treść dziesiątek stron, jeś li nie

- kr one bezpośrednio związane
* głównymi bohaterami akc ji. DzI- 
si6i jednak całe bogactwo muzyczne 
na,/lepszego utworu wielkiego kom­
pozytora polsldego odtworzono w 
bbłośd. S iln ie j zarysowuje się dra- 
Ułatyezność treści, mocniej aaakcen- 
towane są m otywy ludowe. Po raz

© .  B S t g s t r t m w u

„Halka** w Leningradzie
pierwszy opera zabrzmiała tek, jak  
ją  napisał Stanisław Moniuszko.

Staranne Zapoznanie Się i  Wnika­
nie w  ducha epoki historycznej w 
oparciu o źródła historyczne oraz 
osobiste wrażenie z podróży po 
Pokce pomogły iZofii Masłowskiej 
Wczuć Się głęboko w  ideę utworu 
i odtworzyć jego is to tne . wartości 
artystyczne. Stary przekład, na 
podstawie którego wystawiono 
„Ha lkę“  w  Rosji car&kiej był nie­
dokładny i  odbiegł daleko od myśli 
przewodniej kompozytora. Na wftio- 
sek reżysera, najstarszy radziecki 
tłumacz operowy Sergiej Lew lk 
opracował na nowo tekst, k tó ry  
jest dziś w ierny z oryginałem, s i l­
n ie j zaakcentowany jest ko n flik t 
społeczny, w  nowej perspektywie 
przedstawione są stosunki wzajem­
ne między obszarnikami i chłopami 
pańszczyźnianymi, Gwałtowniejsze 
akcenty wzburzenia i zemsty brzmią 
w  pieśniach Halki.

Operą dyryguje aspirant konser­
watorium  Awet Apkarianc. „H ftlka“  
jest jego pierwszym samodzielnym 
dziełem w  dziedzinie opery. Przed 
przystąpieniem do pracy nad „H a l­
ką“  zapoznał się on szczegółowo 
ż biografią Stanisław* Moniuszki, 
z oceną poprzednich przedstawień 
jego Utworów W Warszawie i  W 
Petersburgu. M łody reżyser spędził 
k ilka  dni w  bibliotekach, prze* 
wertował rnnóśtWo lesiążek, gazet 
i czasopism.

Rolę H alk i objęła aspirantka Leo­
nida Dorysowd, k tóre j życie n ie­
rozłącznie zwiąźane jest t  muzyką. 
Zarówno ojciec jak i ifta tlka, by li 
muzykami, on« ¿-.ama zaś ukończy­
ła dwa wydziały \koilserW atorium— 
fortepianowy 1 śpiewu. Głębokie 
wykształcenie ogólne 1 muzyczne 
pomogły je j w  odtworzeniu, tchną- 
cej życiem, postaci nieszczęśliwej 
Halki.

A rię  Jontkifi śpiewa artyał« Wio*

dalmierz Iweuowaki, posiadający 
nie ty lko  wspaniały gfce, ale też 
niezmiernie ujm ującą powierzehow 
ność oraz żywy temperament. Pou­
czeń premiery osiągnął tak ogrom­
ny sukces piękną arią 4 aktu, re 
wbrew Wszelkim tradycjom  Rosyj­

skiego Teatru Operowego i  po raz 
pierwszy od czasu istnienia Stu­
dium bisowano arię. Znajdująca 
się pod eilńym wrażeniem i ogrom­
nie WiZruisźiOn« pięknem tnuayki i 
m istrzowskim  wykonaniem pub li­
czność klaskała tak długo, dopóki 
dyrygent nie da ł znaku, że spełni 
życzenia słuchaczy i  aria będzie po 
wtórzono.

Rolę Jenusza odegrał artysta 
iwan Iwanow. U wykonawców 
wszystkich ró l bez w yjątku wyczu­
wa się w całej rozciągłości w n ik li­
wą pracę Zofii MartóweMej ©ras 
kapelmistrza Aweta Apko.riahea.

Artyetyesną stromą przedstawie­
nia zajął się jeden *  najlepszych 
artystów teatralnych Leningracu 
Michał Małoibrod*toi. Przy opraco-

waniu ¡stókiców kostiumowych prze 
bywał om w  Muzeum. Etnograficz­
nym Ermitażu i  poczynił mnóstwo 
rysunków. W jego prywatnej bi 
bliotece znajdują óię starannie 
przechowywane albumy 0 rysun­
kami Jana M atejki. Stąd też zacier 
pnął on mnóstwo charakterystycz­
nych szczegółów dla odtworzenia 
możliwie na jw iern ie j postaci góra­
li  i obszarników w  dawnej Polsce.

Opracowanie opery trw a ło  6 mie 
sięcy. Na próbach często by ł obec­
ny artystyczny k ie row nik Studium 
Operowego — dyrektor Konserwató 
rium, Serobriakow. Pod wrażeniem 

swoich niedawnych występów w 
Polsce żywa zainteresował się tym, 
jak  wciela się W tyc ie  wspaniały 
utwór polskiego kompozytora.

„H a lka" Wćhodizii data'«) w  stały 
repertuar Studium ' ‘'terowego. 
Drugie i  traeoie przedstawienie od­
było się przy wyprzedanej sali. 
Sala mieszcząca 2 tye. ó»ob za każ­
dym razan jest przepełniona. M ie­
szkańców Leningradu przyciąga tu „ 
tej świeżość przedstawień w  połą­
czeniu a wysoką ku ltu rą  muzyczną 
1 czarującą młodością wykonaw­
ców.

D. Bystrow

Odbudowa wsi na Dolnym Śląsku

I n ż .  T. P i p e r
« ■ m m  ■Żywica

n a tu ra ln e  bogactwo Polski

Wrocław. Plan budownictwa Wiej 
sfeiego na Dolnym Śląsku obją ł W 
roku bież. budowę zagród, osad po 
parcełacyjnyeh, szkół, budownic- 
wo kulturalne, służby zdrowia. 0- 
pieki społecznej, oświaty rolniczej, 
inwestycje w  majątkach państwo* 
vvych i spółdzielniach parceliacyjoo- 
osadniuzyeh.

pracę w  ramach akc ji skupionej, 
w powiatach hardziej aniozczonych 
Objęły 1.600 zagród: (Środa, Wroc­
ław, Strzelin, Oława, Świdnica, 
Zgorzelec i Żary). Dotąd ukończono 
remont 447 obiektów, 321 jeat na 
ukończeniu.

Z 1000 zagród wyzna ozony eh do 
remontu, w  ramach akcji rozpro­
szonej, (w powiatach mniej santac-

$p. dyrektor inż. M isiaszek Juliusz
zm arł na skutek w yp ad ku  samochodowego 
w  d n iiu  20. X X . br. w  czasie p e łm m te  o b o ­
w ią z k ó w  służbowych, W Z m arłym  s trac ił 
zakład organizatora i  dy rek to ra  oddziału.

Rada Zakładowa i pracow nicy 
l*. V. B. „ I ły d ro trc ', “  RieMco

4080 i
î t t U l ï  CHEMICZNE J H O t B H “
Sî)- Aiie. w  Częstochowie, u l. W a m a w s k * 444

« a k u p i ą

maszyny do liczenia
*ypu „A s tra "  lu b  inne t  taśmą papierową 1 
hapędem e lektrycznym  220 V, oraz

A n Y T M O M E m v
ïheznp lu b  t  napędem e lektrycznym . • 4066

U L T R A M A R Y N Ę
LUZEM i > PACZKACH

d o s t a r c z a  h u r t o w o :

c«H trila ł$andi®»a Przarn, Chemiczsego
°ddż3ał w  Katowicach, ul. W arszawska nr 3,

te l. 310-11
Pododdział w Opolu, ul. Reymonta nr 16,

te l. 819
^odnddzia ł w  B ie lsku, u l. Jagie llońska n r  1, 

tal. 30-38. 4052

f » © 1 7 1 S
B i / U J S T r C Z I W
d o s t a r c z a  h u r t o w o :

Centrala Handlowa Przem. Chemicznego
Oddział w  Katowicach, ul. Warsr/Awskrt nr 3.

tel. 319-11
Pododdział w Opolu, ul, Reymonta nr 16, 

tel. 819
Pododdział w  Bielsku, ul. Jagiellońska n r 1,

te l. 30-38. 4054

GSónyeh) ■'Wyremontowano 334, w 
odbudowie enajduje się 373. Z fun­
duszów przeznaczonych na budów 
nictWo doświadczalne, we wzorowej 
osadzie papareela.cyjnaj w  W ilczku 
wicach wybudowano 2 budynki, a 
prace przy dakszych 9 są na ukon 
czeniu. Budynki stawiane Są we­
dług planów M inisterstwa Odbudo 
wy.

Na budownictwo szkolne przezna 
esofto 57.400 ty», i ł .  Objęto n im  re­
mont. i  odbudowę dwóch praedszko 
li, 55 *zkół poWBiseehnych, jednej 
szkoły średniej, jednego aakłaou 
kształcenia nauczycieli i  8 demów 
opieki nad dzieckiem. Z powyż­
szych Obiektów ukończono już IW, 
a 34 są w  trakcie budowy, Budow­
nictwo służby zdrowia, opieki ap',* 
łecanej, k u ltu ry  i  ośw iaty rolniczej 
obejmuje 38 budynków, kasat tych 
prac Wyniesie 28 m ilionów  tel.

Remonty w  majątkach państwo­
wych PZŃ okręgu W rocław i Le­
gnica oraa PINÓW  kosatować będą 
62.491 tyk, zł. Ostatnio przyznano 
dodatkowo 36.600 ty®, «1 kredytów 
aa remonty w  spókfeielniech par­
celacji J,no«d*6dnIczycłi w powiatach 
D-sierżoniów, Oleśnica, Syców, 
Strzelin, SwtdńioŚ, Środa, Trzebni­
ca, Wrocław i Żary.

Do ważniejszych surowców kra ­
jowych należy bezsprzecznie żyw i- 
ci, gdyż otrzymana a n ie j kalafonia 
ii terpentyna stwarzają podstawę 
rozwoju w ielu dziedzin przemysłu 
w Polsce. .

Zastosowanie terpentyny w prze 
myślę jest ogólnie znane. Stanowi 
Oma niezastąpiony rozpuszczalniki 
przy wyrobie past, zapraw, faro, 
lakierów ftp. Ponadto na drodze 
chemicznego przerobu terpentyny 
można otrzymać sztuczną kamforę, 
która ma szerokie zastosowanie w 
przemyśle pirotechnicznym, farma­
ceutycznym i innych.

Kalafonię pochłania głównie prac 
imyeł papierniczy i mydlarski. Du­
że ilości ka la fon ii zużywa ponadto 
przemysł elektrotechniczny do w y­
robu izolacji oraz inne przemysły 
do produkcji laku, służącego 0 « 
pieczętowania wyrobów butelkowa 
nych. Służy onń ponadto do pro­
dukcji lepików, a w form ie sprosz­
kowanej używana jest w fabrykach 
do pocierania pasów transm isyj­
nych (w celu uniknięcia ich poś­
lizgu).

Przed Wojną pozyskiwanie żyw i­
cy nie pokrywało zapotrzebowaniu 
kraju. Tak np, W 1938 r. pozyskano 
około 5 m iln. kg żywicy, sprowadza 
jąo w tym  czasie do k ra ju  poważ­
ną ilość 2,984.400 kg kalafonii, na 
sumę około 1,2 m iln. z ł przedwojen 
nych, z USA, Portugalii i Francji.

W z ro s t p r o d u k e f i
Po wojnie M inisterstwo Leśnic­

twa poświęciło zagadnieniu ż y w i- . 
cowania specjalną uwagę. Duże, na 
początku, trudności techniczne spij 
wodowały, że w  roku gospodar­
czym 1944145 pozyskano 840 tyś. kg 
żywicy. W roku następnym produk 
ej a wzrosła do 3.400 tyć. kg, W ro ­
ku gospodarczym 1S46/47 do 4.284 
tys. kg żywicy. W .ostatnim roku 
gospodarczym 1947/48 pozyskam« 
żywicy wzrosło już do Ilości Około 
8 miiln, kg, osiągając zatem wyso­
kość 160 proc, produkcji przedwo­
jennej.

W reku przyszłym przewidziany 
jest dalszy wzrost produkcji kala­
fon ii i terpentyny, przy czym nale 
ży zaznaczyć, że duży sukces w 
Zakresie pozyślkiwama żywicy ora* 
dalszego je j przerobu został osią­
gnięty przede wszystkim dzięki

szczególnie Intensywnemu rozwoju 
w i akc ji współzawodnictwa pracy.

W ten sposób na prze®tr*enl k u ­
ku zaledwie la t zdołano nie ty lko  
zaspokoić potrzeby rynku kra jow e 
go na kalafonię i terpentynę, eie 
ponadto wyprodukowano nadwyż­
kę terpentyny w  ilości 700 ty», kg, 
k tóra została przeznaczona na eks­
po rt do Czechosłowacji, Węgier. 
Jugosławii 1 Szwajcarii.

Nasza sosna 
pospolita

Drzewem, które daje cenną żyw i 
cę jest nasza sosna pospolita. Po­
nieważ 0 jednego drzewa uzyskuje 
8ię około 2,5 kg żywicy w  ciągu aa 
zonu żywicowania, k tó ry  trw a 
przez cały okres wegetacji, dla po­
zyskania wspomnianych 8 m iln . kg  
musiano dokonać żywicowania po­
nad 3 m iln. drzew przeznaczonych 
do wyrębu w najbliższych latach, 
na łącznej powierzchni m anipula­
cyjnej Około 14 tys. ha.

Pozyskana żywica przerabiana 
jest przez Ministerstwo Leśnictwa
w dwu podległych m u destyłar- 
niach w  Zagórzu Oraz Garbatce. 
Miesięczna zdolność przetwórcza 
obydwu zakładów wynosi 650 ton. 
Nńeży jednak zaznaczyć, że do 
wiosny., zmontowana zostanie w  
Garbatce nowa aparatura, ca łkow i 
cie wyprodukowana w  kra ju , która 
zwiększy Wydajność fab ryk  do 1.560 
ton w ciągu miesiąca,

’V procesie destylacji, .podlegają­
cym na oddzielaniu terpentyny oct 
ka la fon ii w kotłach uzyskuje 
«ię około 86 proc. ka la fon ii i  oko­
ło 16 proc. terpentyny, resztę ras 
stanowią zenieczyszezenia. Tak 
więc .przerób pozyskanej w  wytnie 
nionym sezonie żyw icy da ponad 
8.200 tys. kg ka la fon ii oraz około 
1.280 tys. kg terpentyny.

Mamy obecnie w  Polsce ponadto 
5 fabryk, k tóre pozyskują żywicę 
W drodze ekstrakaji e karp iny so­
snowej, destylując ją  na kalafonię 
1 terpentynę. O trzym ujem y w  ten 
sposób rocznie dodatkowo Około 3 
m iln, kg ka la fon ii ekstrakcyjnej 
oraz około 1 m iln . kg terpentyny 
ekstrakcyjnej, k tóre jakością n ie­
wiele ustępują wym ienionym  po­
przednio.

N A J M I L S Z Y M
U P O M IN K IE M
NA SW. MIKOŁAJA
J E S T  D O B R A  K S I Ą Ż K A !

BOGATY WYBÓR 
WARTOŚCIOWYCH 

K S I Ą Ż E  Ii  
PRZYGOTOWAŁA

KSIPABUIA SPÓŁDZIELNI WTBAWH-OŚWIAT. 
„ C Z Y T E L N I K “
K A T O W I C E ,  U L I C A  3 M A J A  12
ORAZ WSZYSTKIE KSIĘGARHSE „C Z I I E  L *  I K A” 

W MIASTACH POWIATOWYCH, (wł. uoj

O S Z C Z Ę D Z A J B I E L I Z N Ę ! ! !
a oszczędzasz używ ając odpowiednich 
ś r o d k ó w  do p r a n i a ,  k tó ry m i są :

MYDŁA-Je|eń-Schicht
i  „ R a j s k i e "  S m i e c k a w s k i e g o  

P R O S Z K I  d o  P R A N I A
Schieht, Persil, Pixin, Łukasik, Racibórz
Zawierające 10% m ydła  

Cena hu rto w a  za 1 kg : m yd ło  . . 390.10 zł 
p roszk i . . 66.—  zł

Cena detaliczna za 1 kg : m yd ło  , . 470.—  z ł
proszki . . 80.— zł

Ź Ą O Ą C  W S E  Ę  O  X  I  E t
Sprzedaż hu rtow a :

Centrala Handlowa Przem. Chemicznego
ODDZ. W  CZĘSTOCHOW IE
A L E J A  W O LNO ŚCI NR 8 

4077 TE LE FO N  N R  20-75 i 25-04
UWAGA: Dla hsiSawai paśsłwawych I spółdzielczych rabat.

WAPNO CHLOROWANE
d o s t a r c z a  h u r t o w o :

C e n t r a l a  H a n d l o w a  
Przemyślu Chemicznego

O d d z ia ł w  K ato w i,each , u l. W a rs z a w s k a  n r  3,
te l. 319-11

P o d o d d zia ł w  O p o lu , u l, R e y m o n ta  n r  16,
tel. 819

Pododdział w  Bielsku, ul. Jagiellońska n r 1
tó l. 30-38. 4053

MIESZKANIA

Zgłoszenia
dzień“.

3 *4  pokojowego z kuch* 
nią  i łaz ien ką  w Kato» 
wicach p o s z u k u ję  od  
z a r a z .  Zwrot kosztów 
rem ontu zapewniony. 
„Dziennik Zachodni“ pod „gru- 

(w ł .  147)

S I L N I K I
flelctrycziie 500 I
1 « tu k i, hermctycawi# 
u  ramkniąte 
, W .  2330 obrotów, 
h b ierśaie& iow y, itóWO*
yjrjwy, tg i i  w , sis obro-

*vńM im y,~
“ ‘irsetaty fclekkit-Meèli. 
B?aMa «íBKS&fiWSeif 

i »m üCALSKi
rtU dkflïvé .. Poznań, Ićó- 
■ymsżkj 37, (4979)

• » s n - r c i i «
" J l - i i a n u - j L i s n * *
“ »osobowa w  dobrym  | 
st&nie do sprzedania, 
to form aeje : Zrzeszę.
51*  VtíókiCniiiezC — 
Jf^stoohowa, Aleja 
''Wnoścd S9b, talefon 

^  22-60. (4040)

POSitmtrJEMY technikóW-
meehaaików na stano*«31*!«
ka lku la to ró w  no rm sliza ta - 
ró w  W fiem aritow n lło h  rc*
tanu Opola, S*e*ak»w»j 
9o»nowaa, otM  cameatow“ 
hi w Rejowcu Lubelskim. 
W Podgrodziu kute Legni­
cy i  w Oipsołómaeh Czef- 
fllea pow. Rybnik, ggtasae- 
tia prisyjmujs Kjêdiioozehie 
Fabryk Cêfflêhtu soeno- 
Wiec, S Maja 22. 792i,a

Wolne posady

^OraÏ IK a  s p e c j a l is t ą  
m a l a r s k i c h  z a -

Cgln ' .....  ............... ...
Sot,,rtfenia do feîêïàtu pef-

beto P. p. a. 3, Rató-
2cotni ńl. Pratieuska 4, tę.

333'ig

natychmiast

PARSTW OW E L iceum  taś-
w Brynku. ói'/: J •« ? 

ftaucayelalałkę). do n*«ci e  
nla jgryka polsiciego i  hi 
starli w Bakrasie s -d l k u  
sy Eżkoly powstechófej. Sta 
nowiskó do objęcia ®d es 
raz, podania kierować ao 
Dyrekcji Państwowego Ł1 
cetii» leśnego w Brymcu, 
pociła Tworóg, Pow.
Wice,

|  posad poszukują |

KUCHARKA, kuchnią war
sżswsfca. wyborowa Jar«»*, 
pJaCłiertle Ciast «uka PO“  
dy. Oferty ao Dziennika za
chodniegó K a tow ice  PJJ 
..Rutynowana“ . ...

póMOĆ biurowa te  żuajó- 

pod „iYMS , 39W®

lOTTtLlGBNTKA, dobrej
prezencji, wiek średni, grun 
towftá znajomość kuchni, 
gospodarstwa, przyjęć, Po­
prowadzi dom kulturalny. 
Może u s,«moine,1, nawet, 
chore j osoby. ża. rodzinne 
traktowanie, będzie przyjs- 
iUeiatu, Chętnie Wałbrzych, 
o fe r ty :  P o le fllea-Jtóró j. Pa­
sta rastante, Leg itym acja
64Ü8S, 702Sd

K U C H M IS T R Z Obejmie na­
tychm iast placówkę, m ie j­
scowość obojętna, O fe rty : 
D z ienn ik  Zachodni K a to ­
wice pod H74U. 2S05g

KU PIE C , 1st 35, B ranży ko ­
lon ia lne j, 18 la t p ra k ty k i 
% w łasnym  saffioahódewi 
osób. 1 czerwonym  prawem  
jazdy poszukuje odpowiem- 
n s j pracy. O fe rty : Dż. Zach. 
K a tfW iee  pod „K u p ie e rt

K u p n o

KUPHŚ fortepian ewcntual- 
nié czarny w dobrym śta- 
nie żatóistó Gzytelftik Ry­
bnik, zamkowa ś, Sśldg

K Ü P IE  dom t  piekarnią, 
z Ogrodem  w  miaście. O fe r­
ty : „C z y te ln ik “  K a tow ice , 
„M ia s to ". Ssflłg

m a s Zÿ n E do szycia, so­
bra możliwie krytą, kupią, 
oferty: Czytelnik Katowice 
pod „Dobra“ . aśflSg

PARCfcLĘ W pobliżu Kato­
w ic  kup ię . O fe rty : C zyte l­
n ik  K atow ice  pod „11762“ .

2*97g

Spttsedaito

PAKCELĘ uzbrojoną naroż­
nik pód willę sprïëda: Biu­
ro „WAWEL“ , Krakow, 
GRODZKA 80. 685M
SAMOCHÓD „M ercedes"
170 v  limuzyna 4-ro drzwio­
wa — do sprzedania. Oglą­
dać: Katowice, ul. Sienkie­
wicza 74/70, 8*473
ŁO Ż Y S K A : ku lko w e  — ro l­
kowe, aprzedaź, Skład A rt,  
Tttehnieimydh, Warszawa, 
M arszałkowska 160. 7003d

UMI LĘ a ogrodem OWOCO- 
wyhl przy tramwaju, wol­
ną po kupnie, sprzeda: B iu­
ro „WAWEL“  Kraków, 
G ftO D Z K A  80, 68834

PIANINt> „Krause", gabi­
net dębowy okazyjnie aprze 
dam. Katowice, ul, Kędzie­
rzyn 18 m, 8, Tél. 300-77.

íBiag
d o m  piętrowy % piekarnia 
w żagłąfełu sprzedam, po­
wód rodzinny, Oferty: Czy­
telnik Katowiea, „Jotpe“ ,' 

Sfeag
k r e d e n s  kuchenny nie­
używany sprzedam. Kato­
wice, Narutowicza łóa ni, u  
teief, 338-38, po p&IUdniU.

, 26688

JAMNICZKI rasowe szcze­
nięta sprzedam, Katowice. 
Kościuszki 28/5. 2B04g

SAMOCHÓD OSOB, „o p e l 
P 4“  na chbdżie w dobrym 
etanie tanio sprzedam, Wis- 
domiiść: KOCHfeOWlCE, ul. 
Mikotawska i«, J, Broda, 

2965g

G o t ó w k a

CELEM WVPLAt i przebu- 
doWy Tt\i6i9zk&rłi& poszukuje 
Współwłaściciel piękrej ka­
mienicy w Chorzowie 48.000 
i ł .  Oferty: Czytelnik cho- 
rzów poa 138. 2920g

Mieszkaniu

ZA ZWROTEM remontu po- 
szokuję w  llYTOMtlJ no­
woczesnego pokoju z kuch­
nią, komfort, lub 2 pokoje 
z meblami lub bez. W iado­
mość: Bytom, Szarotka.
Jenty 21, tel, 32-04, 70Ż9d

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 po­
kojowe komfortowe t  tele­
fonem W Katowicach na 
podobne w Zakopanem, 
wyezerpująae oierty pea 
„Rrzęanik“  do BAR, Kato- 
Wios, Warszawska 23. 7005d

LUKSUSOWE mieszkanie 
31/» pako! w BYTOMIU 
èwentüaihia t  meblami od­
stąpią, zgiôsïenia pisemne 
Dz. zaeh. Bytsm pod Nr 
„1887“ . 38768

P o k o j e

l'U S T V  pokój Oo Odstąpie­
nia, *>oŚreanictwo, Katowi­
ce, KóśeiUMkl l i / i ,  ssiig

p o k ó j  fe łazienką w een-
trü ñ i do W ynajęcia panu 
starszemu sam otnem u fta 
Stanowisku. O fe rty : C zyte l­
n ik  K atow ice  pod „11741“ , 

»ICg

w d o w ie c  z dorosłą córka 
poszukuje W Katowicach 
2 pokoi lub 1 dużego, do 
brze zapłacę. Oferty: Czy­
telnik Katowice, „11749“ .

290.!g

Zguby t kradzieże

PANA, który jadąc pocią­
giem z Katowic do Wał­
brzycha dnia 26. X I. 48 W 
Wagonie sypialnym, proszę 
o zwrot buta, który pomył­
kowo zamienił. Jelenia Gó­
ra, Skład Apteczny, p,ynek 
39. 7620d

ZGUBIONO zaświadczenie
Obywatelstwa polskiego Nr. 
28715 na nazwisko Koezar 
Kafol, Bytem, Łagiewnicka 
1«, 2313g

ZG U B IO N O  tymczasowe za­
świadczenie, Plener Jan, 
Rydułtowy, pcw. Rybnik,

29148

ZGUBIONO legitymację ko­
lejową Nr. 314718 na naz­
wisko Józef Domazar, za­
mieszkały: Bytom. Korfan­
tego 37. 2817g

S6GÜ8ÏONO tymczasowe Za­
świadczanie obyw ate ls tw a, 
HarnasZ Antonina, Rybnik 
Ul, Cmentarna. 2915g

z g u b io n o  tymczasowe za­
świadczenie obywatelstwa 
polskiego N r, 18727 Wÿdan® 
na nazwisko: PROżOWkKA 
Małgorzata. Zatn. Bytom. 
Wesoła l. 20193

ZGUBIONO tymczasowe za­
świadczenie. Śmieja Anto­
ni, Rydułtowy, pow, Ryb­
nik, 2913g

ZGUBIONO dowód osobi­
sty, zaświadczenie rejestra­
c ji poborowych i inne do­
kumenty na nazwisko Słysz- 
ezyński Kazimierz. Bytom, 
Wieczorka 36A. 702«d

Unieważnienia

UNIEWAŻNIAM skradzione 
dokumenty: metrykę uro­
dzenia, odcinki zameldo­
wania, bony węglowe, kar­
tę Odzieżową, dowód nie­
miecki na nazwisko Helena 
Ludmiła CżsykswBKa Wał­
brzych, Niepodległości 18,

70270

Obwieszczenie 
t  l l t f l ł i j l  r«thśm»tel.

ogłaszam, śe 17 grudrtU 
im * r, o god*. 18 sprze­
dam na ileyt&oji wa 
Wrzoskach pow. Opo­
le: maszynę do szycia, 
traktor zdekompletowa­
ny, rawer damski, ko­
nia śniadego, maszynę 
no ciasta, zegar ścien­
ny i kredens pokojowy, 
Ruchomości powyższe 
zostały oszacowane na 
kwotę 190.080 zł i można 
oglądać na miejscu 
sprzedaży.

Komornik Sądu Groda 
kiego w opolu, E. Ci­
szewski. (4078)

zgubioną
iści Pań-

UN1ÉWAÍNIAM
deklaracją wierności 
Stwu Polskiemu Kilczan 
Marta. Katowio«, Katowic­
ka 5lb. 28213

UNIEWAŻNIAM zaświad­
czenia rejestracji wojsko­
wej na nazwisko podpor.
Wcisło Tadeusż, wystawio­
ne przez Rk ü . Kraków po­
wiat, 28Mg

UNIEWAŻNIAM Zgubione
zaśw, obyWat, poisk. na 
nazwisko Gżeeh Anna z 
Dzielnicy pow. Koźle. 7025d
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Z wydawnictw
D r Helena Rzadikowsfca: „S to ­

sunek polskiej opinii publicznej do 
Rewolucji francuskiej“. ,

C iekaw e dziełko d r H eleny 
Szadkow skie j, wydane przez Spół 
dzielnie; W ydaw niczą „K s iążkę“  
jes t bardzo ciekaw ym  przyczyn­
k ie m  h is to rycznym  do dz ie jów  
ta k  prze łom ow ych dla  P o lsk i la t  
S ejm u Cztero le tn iego j  dwóch 
osta tn ich  rozb io ró w  naszego pań­
stwa. A u to rk a  po n ie w ą tp liw ie  
żm udnych pracach a rch iw a ln ych  
1 szukaniu źródeł, k tó re  —  zwłasz 
cza je ś li chodzi o a rch iw a  w a r­
szawskie —• dziś ju ż  n ie  is tn ie ją , 
zebra ła  bardzo in te resu jący m ate­
r ia ł, ilu s tru ją c y  oddźw ięk p o l­
sk ie j o p in ii pub liczne j wobec w ie ­
kopom nych wydarzeń, k tó re  w ów  
czas m ia ły  m ie jsce w e F ranc ji.

Są to  przeważnie głosy ówcze­
snej po lsk ie j prasy periodycznej, 
u lo tek, broszur po litycznych, pam 
fle tó w , d iariuszy sejm owych, pa­
m ię tn ik ó w  itp ., k tó re  w ykazu ją , 
ja k  Polska w  osta tn ich la tach pa­
now an ia  S tan is ława Augsta re ­
agowała na sprawy, związane z

■Rewolucją Francuską, spraw y nlie 
słychanie d la  nas ważne i  ży­
wotne. Po k o le i w ięc do w ia du je ­
m y  się z dzie łka d r Rzadkowskie j 
o. p ierw szych echach re w o lu c ji w  
Polsce, o o p in ii o R e w o luc ji F rań  
cuskie j w  czasie sporów o p rzy ­
szłą fo rm ę rządów dla Polski, da­
le j o te j o p in ii w  czasie powstania 
i  upadku K o n s ty tu c ji 3 ■ M aja . po­
tem  w  okresie re a k c ji ta rgp w ic - 
k ie j, w  okresie  drugiego rozb ioru , 
w  przededniu powstania kościusz­
kow skiego oraz podczas tego po­
w stan ia  i  po jego upadku.

M nóstw o tam  ciekaw ych szcze­
gółów, dotychczas nieznanych, z 
k tó rych  do na jc iekaw szych należą 
n ie w ą tp liw ie  u lo tne  w iersze i  
w ie rszyk i, tworzone i  pu b likow a  
ne masowo w  ow ym  okresie, ja ­
ko  jedna, z fo rm  w a lk i, po lityczne j 
i  w p ływ a n ia  na op in ię  publiczną.

Całość zaopatrzoną w  źródłowe 
przyp isy zdobią liczne ilus trac je , 
w zięte przeważnie ze sztychów z 
końca w ie ku  X V I I I .

B. S.
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Głos z Karlovych Varów
Czytelniczka nasza St. A. Łacino_ 

wa z Karłowych Varów w Czecho­
słowacji zwraca się do nas o wyjaś 
nienie w k ilku  sprawach:

- „Chodzi m i o bliższe dane w 
sprawie polsko-czechosłowackiej 
umowy o wym ianie urlopowej 
ludzi pracy i  o możność pracy 
dla rodaków, przyjeżdżających 
na wczasy do Karlovych Varów. 
Poza tym  pragnęłabym wiedzieć, 
czy można sprowadzać bezpo_ 
średnio z Polski do Czechosłowa 
c ji „Dziennik Zachodni“  i  książ­
ki, oraz czy dałoby się otworzyć 
na sezon letn i, t. zn. od marca 
roku przyszłego, w  naszej m ie j­
scowości kuracyjnej Oddział 
.„Czytelnika“ ? Punktualnie do­
starczane Wasze pisma i  książki 
byłyby prawdziwą strawą du_ 
chową dla goszczących w K arlo­
vych Varach rodaków i  cudzo­
ziemców, sympatyków Polski, 
znających nasz język ojczysty“ .

W k w e s tii po lsko- czechosłowackiej 
um ow y o wymarcie u rlo p o w e j i  m oż­
ności p racy  dla Polaków , goszczących 
prze jśc iow o w  K a rjo yych  Varach, u- 
d z ie li w yczerp u jących  in fo rm a c ji N a­
czelna D y re kc ja  Funduszu Wczasów 
P racow niczych p rzy  K o m is ji C en tra l­
ne j Zw iązków  Zaw odow ych w  W ar­
szawie. u l. K ope rn ika  36. D z ienn ików  
i  książek sprowadzać bezpośrednio z 
p o lsk i dio Czechosłowacji n ie w olno . 
Można to  uczyn ić  na tom iast nj>. za

. pośredn ic tw em  p u n k tó w  sprzedaży 
! „O rb is u “ . P u n k t ta k i — ó ile  w iem y 
i — is tn ie je  rów n ież  i  w  K a rlo yych  V l  
! rach. B liższych  danych w  i te j rnate- 
! r i i  można zasięgnąć w  W ydzia le  Za­
g ran icznym  „C z y te ln ik a “  W arszawie, 

■ u l. Poznańska 38. Jeś li chodzi w resz­
c ie  o o tw a rc ie  na sezon le tn i w  K a r ­
loyych  Varach Oddziału ..C zy te ln ika “

I decyzje może w ydać jedyn ie  Zarząd 
i G łów ny  te j spó łdz ie ln i w ydaw n icze j, 
i mieszczący się w  W arszawie, p rzy  u l.
1 Daszyńskiego 12.

Jabłka i masło
Jedna z katowiczanek, matka, po 

siadająca dzieci, wyraża żal pod a- 
dresem Przychodni CZPW w K a­
towicach (Powstańców 45):

„W  Przychodni tej dzieci na­
sze m ia ły po raz pierwszy od 
1845 r. otrzymać przydział ja_ 
błek. Radość była wielka, ’ale 
doznany Zawód tym  przykrze j­
szy. Przydzielone jabłka okazały 
się samymi wybierkam i, nadają­
cymi się ty lko  do wyrzucenia,

/Wo(i/g reliorefzisto

Czesław Zieliński I sport
720 proc. normy to zasługa

fenomenalnej kondycji
G L IW IC E . Akcja współzawodnictwa pracy, która specjalnie w 

przemyśle węglowym jest szeroko rozpowszechniona, przynosi n ie­
m al z każdym dniem nowe sukcesy. W  ostatnim dniu listopada, 
wedle meldunku Rady Zakładowej kopalni „Makoszowy“, należą­
cej do Gliwickiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego, został po­
bity przez górnika Czesława Zielińskiego, ogólnopolski rekord 
wydobycia węgla, należący dotychczas do Eryka Cyronla, górnika, 
zatrudnionego na te j samej kopalni. Zieliński osiągnął w  miesiącu 
listopadzie przeciętną normę w  wysokości 720,1 proc.

Czesława. Zielińskiego spotyka­
my w  sali Rady Zakładowej kop. 
„Makoszowy“. N a pierwszy rzut 
oka nie znajdujemy w  skromnej 
postaci górnika żadnych specjal­
nie charakterystycznych szczegó­
łów, które wskazywałyby na ta, 
że potrafi on wykonać w  ciąga 
jednej .»szychty“ tygodniową p ra ­
cę swoich współtowarzyszy. 
W brew przypuszczeniom, nie jest 
nawet atletycznej budowy.

O sw ojej‘pracy Zieliński w yra ­
ża się nadzwyczaj skromnie. 
Swoje sukcesy przypisuje racjo­
nalnej pracy oraz sprężystej or­
ganizacji. Przy pracy wprowadził 
on tzw. klinowe albo decentrycz- 
ne wiercenie, które pozwala nie 
tylko na zwiększenie ilościowe 
urobku, lecz także na oszczędność 
materiału wybuchowego oraz cal 
kowite niemal wyeliminowanie 
miału, czego nie da się uniknąć 
przy wierceniach zwyczajnych. 
Dla zaoszczędzenia czasu, Z ie liń ­
ski sam obrabia drzewo na stem­
ple, służące do zabudowania m iej 
sca, z którego węgiel został już w y  
dobyty. Robi to za pomocą spe­
cjalnego toporu, by nie tracić 
czasu na piłowanie drzewa.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że pomimo wykonywania tak wy 
sokiej normy, Czesław Zieliński 
wraz ze swoim ładowaczem, T a ­
deuszem Kwiatkowskim , nigdy 
nie pracuje nad określoną ilość 
godzin dniówki górniczej. W yda-

S p ort w ie jski
pod opieką ZSCh

Wydziały Kultury Fizycznej
organami wykonawczymi
Warszawa. Od dnia 1 sty­

cznia 1949 r. nastąpi przeję­
cie przez Związek Samopomo­
cy Chłopskiej wychowania f i­
zycznego na wsi. Dotąd ze­
społy fizyczne były prowa­
dzone przez ZSCh, ZMP i SP.

Tworzy się już Komitet do 
spraw sportu wiejskiego, któ­
rego organem wykonawczym 
będzie Wydział Ku ltury F i­
zycznej ZSCh.

Na szczeblach wojewódz­
kich będą istniały 2-osobowe 
inspektoraty oraz inspektora­
ty  powiatowe, które powsta­
ną od 1 stycznia 1949 r.

Wydział Ku ltu ry Fizycz­
nej ZSCh projektuje na przy­
szły rok szereg kursów, celem 
wyszkolenia nowych kadr 
młodzieży wiejskiej na od­
cinku sportowym.

je się rzeczą wprosi n iew iary­
godną, że górnik Zieliński wydo­
bywa dziennie ok. 96 ton węgla, 
tj. prawie 5 wagonów 20-łono- 
wych. Zdaniem naszego roz-iów - 
cy, dużą rolę gra w  tym wypadku 
przygotowanie, które zdobywa 
się przez uprawianie sportów.

—  Uprawiam  sport, który po­
dnosi tężyznę ciała —  powiedział 
Zieliński. —  On daje mi niezbę­
dną kondycję.

Jako drugi i zdaniem jego za­
sadniczy moment, wymienia on 
fakt, że zarówno przed, jak  i po 
pracy wystrzega się używania 
alkoholu, który w pływ a specjal­
nie osłabiająco na organizm gór­
ników. „Napić się można, ja  sam

Bez Antkiewlcza i Kudłacika

Budapeszt — Szczecin 13:3
Kaźmierczak nokautuje Bartona

SZCZECIN. D ru g i mecz bokser­
s k i rozegra ła bawiąca w  Polsce 
reprezentacja  Budapesztu ze 
Szczecinem, w y g ry w a ją c  wysoko 
w  stosunku 13:3. W  reprezentacji 
Szczecina nie walczył Antkiewicz,
Ratajczak i  Kudłacik.

N ajw iększą niespodzianką m e­
czu by ło  zwycięstwo Kaźmiercza. 
ka przez techniczne k. o. w  d ru­
giej rundzie nad Martonem. Jest 
ono ty m  bardzie j sensacyjne, że 
M a rto n  pokona ł w  W arszawie 
wysoko na p k t. S tysiała, m ając 
Polaka k ilk a  razy na deskach.
Poza K aźm ierczakiem  trzeci punkt 
dla Szczecina zdobył Liedke, re ­
misując z Bednaiem .

W y n ik i techniczne w a lk  przed­
s taw ia ją  się następująco:

W  muszej L iedke  zrem isow a ł z 
Bednaiem. Polak b y ł przez trz y  
ru n d y  lepszy od W ęgra i  spotka­
n ie  w y g ra ł zdecydowanie na pk ty .

W  koguc ie j B rzóska przegra ł za 
służenie na  p u n k ty  z Borsodim .

W  p ió rko w e j M ożdżyński w y ­
punk tow any został przez dobrego 
Farkasa.

W  le k k ie j Sadowski przegra ł 
na p u n k ty  z Budaiem.

W  półśredn ie j Kaźmierczak w y ­
g ra ł przez techniczne k. o. w  d ru ­
gie j rundzie  z Martonem. —  Po 
dwóch osta tn ich  ciosach Polaka 
sędzia r in g o w y  p rze rw a ł w a lkę .

W  średnie j Kwiatkowski prze­
g ra ł na  p u a k ty  z m istrzem  o lim ­
p ijs k im  Pappem. P olak b y ł 4 razy
na deskach, n ie  przestraszył się 
jednak nazw iska swego w ie lk iego  
przeciw n ika .

W  pó łśredn ie j Kapocs pokonał 
na  p u n k ty  Kubickiego.

W  ciężk ie j B ia łko w sk i p rzegra ł 
na p u n k ty  z Bennem I I I .

W  wagach ciężk ich klasa Wę­
grów  była  da leko niższa, a w a lk i 
w y g ra li ty lk o  dlatego, że Polacy 
b y li od n ich  jeszcze słabsi.

Czesław Z ie liński

nie jestem od tego —  ale chciał­
bym, by wszyscy górnicy zrozu­
mieli, że nadużywanie alkoholu 
szkodzi i pracy i zdrowiu“. Za­
znaczyć należy, że Zieliński gra 
również w  piłkę nożną.

Rozmowa schodzi na tematy 
ogólne. Dowiadujemy się jeszcze, 
że ulubioną lekturą Zielińskiego 
są dzieła l i i i  Erenburga, o któ­
rych rozmawia ze znajomością 
przedmiotu. Pracując na kopal­
niach we Francji od 13 roku ży­
cia, chociaż ma on zaledwie 31 
lat, ma duże sukcesy na odcinku 
pracy górniczej oraz duże do­
świadczenie. Jest on członkiem  
Polskiej P artii Robotniczej, lecz 
jeszcze we Francji należał do

Jedność klasy robotniczej 
niweczy nadzieję reakcji!

K P F i brał udział w  .strajku gór­
niczym w  r. 1936. W  pełni solida­
ryzuje się z postawą i żądaniami 
francuskich górników. (fn).

Sportowcy wrocławscy
ku czci Kongresu Zaskoczenia

W rocław . W  dn iu  14 bm. roze­
g rany zostanie w  stołówce Pań­
stwow ej F a b ry k i W agonów we 
W roc ław iu , mecz bokserski m ię ­
dzy O ficerską Szkołą In ż y n ie r ii 
(OSI), a kom b inow anym  zespołem 
„P a faw agu“ . Mecz ten jes t je ­
dnym  z p u n k tó w  program u ucz­
czenia Zjednoczenia P a rt ii Robot­
niczych.

sj«
A ZS  (W rocław) zg łos ił do dys­

pozyc ji o rgan izatorów  im prez k u  
czci Z jednoczenia P a rt ii R obo tn i­
czych zaw odników  sekcji: bok­
serskiej, p ływ a ck ie j, g ie r sporto­
w ych  i  szermierczej.

&  s t t g c z u m i a  

p i e r w s z e  m e c z e

T e rm in a rz  
ro z g ry w e k  

Ligi H okejow ej
Warszawa. Delegat GUKF do 

PZHL, płk. Gąsior dokonał w  dn iu 
wczorajszym losowania m istrzostw 
lig i hokejowej. Term inarz przed­
stawia się następująco (na I  m ie j­
scu gospodarze):

8 lub £ stycznia (mecz 1 runda): 
A  Pomorzanin — Cracovia, B Siła 
Giszowiec — Lechia (Poznań), C 
Wisła (Kraków) — Gwardia (Byd­
goszcz), D Len (Wałbrzych) — B a il­
don (Katowice), E Polonia (Bytom)
— Legia (Warszawa), F ŁKS — 
KKS (Mysłowice), G AZS (Lublin)
— TS Piast (Cieszyn), H Siemiano- 
wiezanka — K T H  (Krynica).
15 'lu b  16 stycznia (rewanż 1 run­
da):

22 lub 23 stycznia (mecz 2 run­
da). D— H, A  — F, C — E.

29 lub  30 stycznia (rewanż 2 run­
da).

1, 2 i 3 lutego — pula finałowa, 
składająca się a 4 drużyn. Druży­
ny odpadające w  1 i  2 rundzie gra 
ją  w tych samych term inach o spa 
d e k . |

Sport w ÆSÏtK

Setki tysięcy zawodników
na imprezach sportowych na Łotwie

MOSKWA. Sport na Łotw ie sta­
je  się coraz bardziej powszechny. 
W ciągu tego roku nastąpił dalszy 
jego rozwój, tak że obecnie już 
1940 towarzystw sportowych zrze­
sza ogółem 110.000. zawodników, a 
w tegorocznych biegach na przełaj 
wzięło udział 281.000 osób.

O rozwoju sportu świadczy nie 
ty lko  stale wzrastająca liczba za­
wodników, lecz również ciągłe pod 
noszenie się poziomu ich wyników. 
W ciągu ub. Sezonu poprawiono 147 
rekordów Republiki w  różnych ga­

łę z iach  s p o rtu . 1850 z a w o d n ik ó w  o- 
s iągn ę ło  w ym a g a n e  m in im a  i  zosta ­
ło  a w a n sow an ych  do g ru p  w y ż ­
szych.

W zaw odach, ja k ie  o d b y ły  s ię w  
c iągu  ro k u  na te re n ie  R e p u b lik i,  

w z ię ło  u d z ia ł ok. 300.000 s p o rto w ­
ców . Z ro b io n o  ró w n ie ż  w ie le  w  dz ie  
d ż in ie  zw ię ksze n ia  l ic z b y  o b ie k tó w  
s p o rto w y c h .  W  c iągu  tego ro k u  w y  
b u d o w a n o  s e tk i n o w y c h  b o isk  na  
w s ia ch  i  p rz y  zak ład ach  p ra cy , u -  
ru c h o m io n o  d z ie s ią tk i ‘n o w ych  s ta ­
d io n ó w  i  o ś ro d k ó w  w o d n ych .

bo by ły  zgniłe i gorzkie w  sma_ 
ku“ .

Poza tym  autorka lis tu  zadaje py 
tanie:

„A  co z masłem? Dlaczego w  
Krakow ie w idzi się masło na 
wystawach sklepów spożywczych 
po cenach urzędowych, a u nas 
go nie ma? Co mamy dawać 
dzieciom? Dlaczego n ik t się nie 
zajmie zorganizowaniem spe­
cjalnych przydziałów masła dla 
dzieci ludzi pracujących?“ . 

Sądzimy że na pierwszą część l i ­
stu odpowie na łamach naszego 
pisma kierownictwo Przychodni 
CZPW, na drugą zaś — Wydział 
Aprow izacji Urzędu Wojewódzkiego 
Śląsko ̂ Dąbrowskiego.

Z a g u b io n y  p rzep is
Krystyna K. z Jeleniej Góry in ­

form uje się w  sprawnie parafinowej 
ku racji odtłuszczającej:

„Zagubiłam  przepis na odchu­
dzające okłady parafinowe. Pom 
nieważ jest m i on obecnie bar­
dzo potrzebny, proszę o podanie 
go".

Do odtłuszczających okładów pa­
rafinowych używa się parafiny nie 
w  kawałkach, lecz oleistej. Pod_ 
grzawszy ją  lekko, zanurza się w 
n ie j kawałek czystego płótna i  k ła ­
dzie się go następnie na to m ie j­
sce ciała, w  którym  podściółka 
tłuszczowa je t najgrubsza. Kompres 
okrywa się ceratką i  warstwą waty 
oraz obwiązuje się bandażem ela_ 
stycznym. Okład powinien leżeć na 
ciele od jednej do czterech godzin. 
Zabiegi trzeba stosować bardzo 
ostrożnie, gdyż organizmy, nie zno­
szące parafiny, reagują na takie 
okłady ostrym i zaognieniami, a na­
wet owrzodzeniami skóry.

Miłośniczka sceny
„Przyszła artystka“  z Sosnowca 

pragnęłaby wiedzieć:
„Czy w Krakowie istnieje Wyż 

ża Szkoła Teatralna? i  ja k i jest 
je j adres?".

W Krakow ie przy ul. Szpitalnej, 
naprzeciwko teatru im. Juliusza 
Słowackiego,. istnieje jedynie Pań­
stwowa Średnia Szkoła Teatralna, 
Wyższa Szkoła Teatralna natomiast

mieści się w  Łodzi, przy ul. Gdań­
skiej 32.

\ a  trasie
K a to w ic e  — O rzegów

W związku ze wzmianką, która 
ukazała się pod tym  tytu łem  w b* 
Stach do „Dzienn ika" 11 ub. « i® . 
siąca, DOKP w Katowicach zawia­
damia'-

„Od 22 listopada br. został wy* 
dłużony bieg pociągu n r  1.629/1.630' 
kursującego na trasie Chebzie — 
Orzegów i  z powrotem. Przyjazd 
pociągu n r 1.629 do st. Chebzte 
godz. 15.21, odjazd — godz. 15.22, 
przyjazd do st. Orzegów godz. 15.26- 
Odjazd pociągu n r  1.630 ze stacji 
Orzegów godz. 15.33, przyjazd do 
st. Chebzie — godz. 15.38. O djazd 
ze stacji Chebzie do stacji Orzegów 
o godz. 15.41 pozostaje bez zmiany •

W im ien iu  pasażerów w yra żan i 
DOKP w Katowicach podziękowa, 
nie za usprawnienie w  następstwie 
naszej wzmianki ruchu  pociąg«*15 
na te j lin ii.

S p ro s to w a n ie
Do zam ieszczonej w  num erze z 1 *■ 

m. w  „L is ta c h  do D z ienn ika “  odą0' 
w iedz i p t. „D w ie  ka tegorie  em ery' 
tó w “  zakrad ł sie błąd. Ostatnie zaS' 
n ie w inno  brzm ieć: ..W ierzyć trze !)/’ 
że w ładz« w e jrzą  wkTÓtce. w  spraw*, 
te j a n o m a l i i  i  usuną Ją“ .

W  ty m  numerze i  w  te j samej ru 
b ryce , w  odpow iedzi p t. „O p isy  n u *' 
n ia  ruchom ego“ , przedostatn ie zdań-0 
zostało rów n ież  w ydrukow ane  b K “ '  
n ie. W inno onio brzm ieć: ..Nasuwa s,e 
py ta n ie , dlaczego analogiczne dolę»' 
m e n ty  urzędowe n i e  s ą  jednako"' 
respektowane?“ .

R A R E
P IĄ T E K  3 G R U D N IA

5.10 S ygna ł czasu. 5.15 Streszczeń: 
w iadom ości. 5.20 K o n ce rt poranny- 
6.00 G im nastyka . 6.10 D z ienn ik . ».* 
M uzyka. 6.50 P rog ram  .7.00 WiadonjP 
ści dz ienn ika . 7.20 Przegląd prasy sto- 
iezenej. 7.25 L e kc ja  jęz. rosyjskiego; 
7.40 M uzyka. 8.00 P o ra d n ik  gospoda-, 
stw a domowego. 8.10 M uzyka . »■“ 
„S zko lna  gazetka ra d io w a ". 9.15 In ę *  
m ac je  ogólnopolskie. 9.20 S k rz y n i 
P C K. 9.30 M uzyka. 9.50 Zapow iedz Pr2 
gram u. 11.40 A u d yc ja  szkolna. 1L* 
S ygna ł czasu i  he jna ł. 12.04 Wiadon* 
śoi. 12.20 M uzyka popu la rna . 12.30 A " 
d yc ja  d la  w s i. 13.00 K o m u n ika ty - 
Pogadanka spółdzielcza. 14.30 M uzy*, 
popularna. 15.00 In fo rm a c je  Pol-c 
po łu dn io w e j. 15.15 A r ty k u ł a k fu a in r  
15.25 M uzyka. 15.30 K o n ce rt dla d e lf  
ga tów  na K ongres Z jedn . 16.00 Dzi®' 
n ik . 16.30 S krzynka ogólna. 16.40 P o ,  
z ja  robotn icza  i  re w o lu cy jn a . !«•", 
„C ie ka w o s tk i lite ra c k ie “ . 17.00 K»- 
c e r t d la  p rzodow n ików  św iata  Prac* 
17,45 Z  h is to r ii W KP . 1T.OO A u d yćg  
specja lna na K ongres Z jedn . l»-L 
„U lic zka  K laszto rna “ . 19.00 Audyę) 
„S łużba Polsce" 19.15 W  przededn‘ 
św ięta górniczego. 20.00 D z ienn ik . 2°',e 
K o n c e rt sym fon iczny. 21.15 MelP° 
taneczne. 21.30 A udyc ja  w ym ienna  £  
zagranicą. 22.00 „N a dobranoc“ . »■ 
F ragm enty  z uroczystości w yruszę " 
szta fe ty  m łodzieżow ej z meldunki** 
na K ongres Z jednoczenia. 23.00 Osta­
n ie  w iadom ości.

p o d  fOtobm. •
S p o s ó b

Wszyscy pamiętamy piękną, 
śpiewną tyradę Don Basilia w  
„Cyruliku Sewilskim“ o plotce. 
Jak to plotka rośnie, rośnie i ro­
śnie. Jak to wystarczy tylko pu­
ścić w  świat maleńką, malutką, 
taką niby nic ploteczkę, a z plo­
teczki wyrośnie niebawem plot­
ka, z plotki plota, a z ploty jakaś 
plotoberancja (uwaga: plotobe- 
rancja jest słowem pochodnym 
od słowa protuberancja, inaczej 
wybuch słoneczny).

Otóż plotoberancje nas usta­
wicznie prześladują. Nie ma dnia 
ani godziny, żebyśmy z plotobe- 
rar.cjami nie m ieli do czynienia. 
Co robić...? Jest na to oczywiście 
jedna debra rada, to znaczy na 
plotoberancje kiwać palcem w  
bucie, a tylko patrzeć uważnie na 
wszystko i  widzieć rzeczywistość. 
Wiadomo.

Ale istnieje jeszcze inny spo­
sób. Na przykład:

Ktoś przynosi nam plotoberan- 
cję, że dajm y na to masło wywozi 
się do Tim buktu. N ie mówimy 
więc wówczas: „Bujda, proszę 
pana, skąd nasze masło do T im ­
buktu? Z  jak ie j racji?“ —  lecz 
odpowiadamy:

— Owszem, prawda. Nasze m a­
sło idzie do Tim buktu. Na pod­
stawie ściśle tajnego układu z 
dnia 17 października br. (L. dz. 
1186/48), przyrzekliśmy dostar­
czać do Tim buktu sto tysięcy w a­
gonów masła tygodniowo.

Ponieważ, ja k  panu wiadomo, 
sto tysięcy wagonów tygodniowo, 
to jest potworna cyfra i  trudno

nam jest mieć tyle wagonów ® 
raz wolnych na samo masło, wJL. 
ten eksport trochę utykał, zw<® 
cza,jeśli jeszcze zważymy, iż 1°1 ‘ 
liśmy za mało statków do tran» 
portu morskiego.

Ostatnio jednak sytuacja 
bitnie się poprawiła, gdyż z»“ y 
waliśmy tajny rurociąg m K r0, 
Polską a Tim buktu. Tym  r“ r „. 
ciągiem tłoczy się teraz mask* 
ilości dwudziestu tysięcy ™'&feSł  
nów dziennie. Naturalnie, nie i  ^  
to masło w  kostkach, ani . „ę, 
beczkach, tylko masło t°P‘ ¡e, 
po prostu w  stanie płynnym. „
stety, wskutek tego nie JeS* r iy- 
pierwszorzędnej jakości po ” 
byciu na miejsce. g.

Obecnie zatem czynione są 
rączkowe próby, aby jednak „ 
ło się tłoczyć w  rurociągacb 
sło w  kostkach ćwierćkilogf ^  
wych, jako najbardziej P 
nych. I  próby te są już “ 'J1 Lseni> 
ne dość poważnym powodze ĝ, 
tak że niedługo należy s*ę - „ą 
dziewać tłoczenia kestkowes 
skalę masową. ^

Fodobnc rurociągi 
m iar założyć jeszcze do 
mali, Pernambuco oraz do 

—  Dlaczego do Kutna...- 
_  Psst, tajemnica, 

pan...?
I  w  ten sposób* „  . . . .  d o p ro ^ ^ y tł)

szy plotoberancję do j t0.s”\ y &  
rozmiarów, spowoduj®«*' 
trzaśnie oma jak  balom- 
ty  szpilką. jfie ja*1 >
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